
Nr- 2*7 Kraków, C zw artek  5 Lutego 1914.

PREMl'i\!EFtATA wynosi 
w  Krakowie miesięcznie 
2 kor., kwartalnie 6 kor. 
za obnoszenie do domu 
dopłaca s :ę ii: hal. mi (.-•••. 
Na prow incyi tnies. 2 K. 
70 bal. kwartalnie 8 kor. 
W państw ie nieinieckiem 
kwartalnie Ki kor., w in ­
nych państwach kwart. 
12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy-

t M I U  n srupo jadyn . 6 bal. 
• a r a i  Rażakoyi. ulica *w . 
--- Tooutza L. 35.

610! NARODU
KOK A A?I

Listy pieniężne, przeka­
zy na prenumeratę i i » -  
seraty nadsyłać należy 
franco dojAdm inislracyi 
„Głosu Narodu". - Prenu­
meratę oprócz upoważ­
nionych agencyi p rzy j­
muje każdy urząd p oćśt 
w  obrębie monarchii i w  
państw, niemiee. Rekla- 
macye nieopieczęt. n ie  
podlegają opla cie pocz

Konto czekow r P. Ł  •

Wychodzi codziennie o godzin e 5 wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. I
'■Ł-Ł'-“  ioto« Nr. ISO- =

OGŁOSZENIA (inseraly) przyjm uje Administracya „Głosu Narodu“, ul. św. Tomasza i. 35. — Od miejsca za w iersz drobnem plSłhem ypetit) za p ierwszy raz 20 talerzy 
»  k a ż d y  następny raz 15 haL, skład tabtlaryczny, liczbow y, od w iersza 30 hal. za p ierw szy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 ha), za każdy raz. —  Nekrologi
i t. d. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egzem larzy  d la .zam iejsco ~ 1

100 egzem plarzy dla m iejscowych prenumeratorów. wwrtjw.r.w.w; “kr"

Koszule frakowe,
kołnierzyki, krawaty oraz wszelką bie­
liznę na karnawał - w wielkim wyborze

poleca

Jan nOLDflK
w Krakowie f loryanska 14 Hoiel poa Rozą.

WACHLARZE,
rękawiczki, pończochy, grze­
byki, szpilki do włosów, per­

fumy, mydła, pudry
poleoa w wlelkln wyborze

i niskich cenach

C. S3C2UHA0W SKI
H r i k t f f i .  t t n F d z k a  2 L

B. Gaóryeiska, Pałac Spiski. Kraków.
Wynajmuje * pierwsat rsęduyeh fa­
bryk h^cepiaay, piani;**, b&rmosie i phonole
tł. i C .  wkf* )»jb na spłaty riwudaieatc

» ' «  cąśfcłkt.

Żydzi w  Kasie O.
U. my zatem zupełnie nowy zarząd miejskie] 

K w j  O . —  donrany starannie wedle fciucza przy­
jętego od pewnego czagu w Krakowie przy obsa­
dzaniu wszystkich ważniejszych stanowisk. Klucz 
cen ułożony na podstawie znanego traktatu ży­
dowsko - magistrackiego, zapewniającego żydom 
lwią csędć wpływ ów w mieście —  znajduje się w rę- 
kacbprezydyun. radym. i... B&2es». Nim te*otwiera 
ten ostatni wszystkie garnki bespiec7tPń»twa ptrl- 
eko-kaft lickirh iustytucyj i wciska się do nirh 
md majorem gloriam swoich współwyznawców.

Nir zabrakło go teraz i w  sm ądzie Kasy O.
Obok weteranów 63 r/tku, obok prezesa .Soko­

la", ob(k prezydeatc i wiceprezydenta stare] na­
szej stolicy, zasiądzie. \r najściślejszym wydziale 
Kasy, utrzymywanej przez wkładki chrześcijań­
skiej ludności, Bazts, którego jedyną kwalifikację 
do spraw owar>‘a urzędów publicznych stanowią 
aajwotretn ejsie matactwa wyborcze, systematy­
cznie uprawłans- korupeya i głośno objawiana po- 
garda dla weseikiej etyki w życ!u publlczrem !— 
Znając poziom wykształcenia i kultury Bez»sa, 
trudno pf-pr>.:»tu zrozumieć, w  jaki roosób ten 
człowiek może b jć  męć m zanfaola p Leo i Jego 
kliki- A jednak niemo teraz żadnej instytucyi za ­

wisłej od Rady miejskiej, do którejby Bazes nie 
neleżał, w którejby jego szkodliwy wpływ nie za­
znaczał się w ten lub inny sposób.

Do tego stopnia upadło u nas poczucie obywa­
telskie, że ludzie nawet nieposzlakowani nie wsty­
dzą się zasiadać obok tego marnego żydowskiego 
spekulanta, który jad zepsucia wnosi wsiądzie, 
dokąd się dostanie.

Wybór Bazesa do ścisłego zarządu Kasv jest 
krzyczącym objawem lekceważenia opinii publicz­
ne) i interesów chrześcijańskiej ludności ze stro­
ny kilki rządzącej miastem.

Zapamiętamy to sobie przy najbliższych wybo­
rach.

O rzekomej ugodzie 
polsko-ruskiej.

(Dokończenie).

Taką była rzeczywistość. Fał.zem więc jest 
przer stawiać R usinów , jako postulujących reformę, 
a Polaków jako bamowsików fcesu postęou. Myl- 
nem Jest więc zapatrywanie, jakoby reforma wy­
borcza była jakimś darem złożonym na ołtarzu 
.ugody*. Ref r na a była nam, Polakom, potrzebną 
przynajmniej również, jak RuBinom 1 iest w zasa 
dzle wynikiem n a s z y c h  p r a g n i e ń .  Bronić się 
atoli musieliśmy przidw  wypaczeniu i n a d u ż y -  
c i u reformy do celów, sprsec&uych zgoła z rozwo­
jem społecznym, a nawet rozwój ten tłumiących. 
Tern aię tłumaczy —  1 ńiofcom i nne i n  — osta­
tnia zwłoka i pełen zasługi obywatelskiej wiadomy 
wspólny list pasterski naszych Księży,-Biskupów.

Quieta non tnoiere... Ostatecznie reforma sta­
nęła, mniej zła, niż uam to groz'ło poprzednim 
razem, »  chociaż mogłaby była być lepszą, gdyby 
nie to i owo, dajmy spokób bezpłodnym już wy­
rzutom i zarzutom. Dzisiaj warunkiem pozytywnej 
pracy jest: reformę dokonaną przyjąć, uznać 1 dal­
sze kroki obliczać na j e j  p o d s t a w i e .

Ale włhśnie dlatego należy zdawać sobie ściśle 
Sprawę z tego, ozem ta reforma Jest, a ezem nie 
jest —  bo inaczej obliczenia uasze spoczywałyby 
na podstawie my l n e j .  A  więc pamiętajmy, że nie 
jpsr ona żadną „ugodą" i że — niestety —  o ża­
dnej a żadnej ugodzie niema wogóie mowy.

Wypadnie nam bodaj uczyć się ścisłości my 
ślenla od... Rusinów, Ogl< scony onegdaj w  „Głosie 
Harodu" wywiad z p. K o s t i e m  L e w i c k i m  
posiada nieocenioną warrość takiej właśnie lekcyi. 
Powiedziano wyraźnie wszystkim Polakom (nie 
cierpiącym na głuchotę polityczną), powiedziano 
głośno i wyraźnie, że Rusini znajdują się z Po­
lakami w stanie wojny, gotowi sprzymierzać się 
przeciwko nam „choćby s czartem".

Oto macie ugodę!! Reforma wyborcza jest po 
prostu tylko zawieszeniem broni 1 o k a l a  era, o- 
bejmującem pewien teren waiki, bo obie strony 
chcą spokojnie... uszykować się na nowo. Co po 
tsm nastąpi, strona rusko powiedziała już wyra­
źnie przez usta najwybitniejszego swego rzeczni 
ks. A gdy rzucą się na nas na nowo „choćby 
z czartem", a my zechcemy b r o n i ć  s i ę ,  podnio­
są się krzyki, żeśmy zwrwali... ugodę.

Ogromnie kią tedy przysługę sprawie polskiej 
wyświadczają te dzienniki, któro dla braku ścisło­
ści pisują o zawartej w Galicji rzekomej „ugodzie".

C a ł y  l i k  k w o s t y j  s p o r n y c h  p o z o s t a ł  
s p o r n y m ,  a Rusiui ni« okazali ani nawet nr 
minutę nąjmntejseej ochoty do zawierania jakiejś 
ugody. Przeciwnie, okazują ochotę do zgody, ale 
innej, a mianowicie „choćby z czartem*, byle 
przeciw nam.

Taki Jest prawdziwy stan rteezy. Fałszywe 
prtedotawianie sprawy m ’że zaś być tern niebez­
pieczniejsze, że ośmiela jeszaze bardziej Rusinów 
do wszczęcia z nami woiny dopiero t-eraz na do­
bre. Wiemy, że mają in petto rozdział Gsllcyi. 
Liczne (niestety) organy prasy polskiej ułatwiają 
im taktykę mylnemi informacyami, które dezori­
entują polski ogół i czynią nas niezdatnymi do 
dopilnowania interesu narodowego. Przynajmniej 
połowa Polski myśli w tej chwili mniej więcej tak:

Skoro ugoda, a więc zgoda; Rusiui nie podnio­
są tedy odtąd iądań, pi*» objętych ugodą —  a za­
tem, Jeżeli rodacy w  Galicyi będą mieli z nimi 
spór: widocznie dopuszczają się zrywania ugody.

Doprawdy, jeszczeby nam tego brakowało, że­
byśmy sami pomiędzy sobą wiedli może apory e 
rzekomą „ugodę*, o której etę żadnemu Rusinowi 
nie śniłoi

W y t w ó r  i m a g i n a c y  i gotó wby może stać się 
czynniRtem w nascem życiu publlcznem?! Niestety, 
nie byłoby to po raz pierwszy, ale czas, czas wielki 
wyleczyć stę z. imaginaeyj politycznych 1

Ugody pragn'jmy, i to pragnijmy całą dumą. 
Ale pierwszym do niej krokiem, żeby nie wma­
wiać w  siebie, że ona istnieje, skoro jej niemrł 
Przyjęcie ułudy za rzeczywistość równa się unie­
możliwieniu dążności. A  więc, jeżeli ludzie nie- 
priezorui, lekkomyślni, zmysłu politycznego pozba­
wieni, będą teraz szerzyć o rzekomej ugodził 
wierutne bsjki —  ugoda nigdy do skutku nie 
dojdzie.

Dowód zaufania dla gabinetu 
hrabiego Sturgkha.

Nasz korespondent wiedeński pisze:
Cesarz nadał ministrowi sprawiedliwości Hohen- 

burgerowi i ministrowi spraw wewnętrznych 
baronowi Heinoldowi Wielki Krzyż Orderu Leo­
polda, podczas gdy kierownik ministerstwa skar­
bu baron Engel otrzymał wielki krzyż orderu 
Franciszka Jtózefa. To odznaczenie ras charakter 
wysoce polityczny, i to polityczny ogólny, a nie 
osobisty.

Należy pamiętać, że odznaczenie obu ministrów 
i kierownika "ministerstwa skarbu nastąpiło w  
chwili, gdy gabinet hrabiego S flrgkna musiał się 
uciec do paragrafu 14-tego, ażeby, ogłosić prowi- 
zoryura budżetowe.

Wiadomo, w  jakich okolicznościach przyszło do 
zaBtosowaofa ustawodawstwa tymczasowego. A- 
graryuBze czescy prowadzili obstrukcję i nie po­
zwolili na załatwienie parlamentarne prowisoryum 
budżetowego, ponieważ sądzili, że w ten sposób 
doprowadzą do obalenia gabinetu hrabiego 
Sitlrgkna. Już wtedy mówiono powszechnie, ie  
agraryusre czescy stanowczo Btę przeliczą. Korona 
żyw* bowiem takie zauf&oie u o obecnego preze- 
sa ministrów, że stanowczo nie pozwoli na to, 
ażeby padł on ofiarą obstrukcyi czeskiej.

Koniec artykułu na 6 ej stronie

S l R O L I N " R o c h e
choroby oiersfowe, kaszel, astma, Influenza.

Kto pow inien używać S irolin?

Do nabycia we 
s  zystkich apte- 

ip w kach po 4 kor

1 ) Każdy, kto cierpi na długotrwały kaszel Gdyż lepiej i 3) Astmatyc
unikać wszelkich chorób, niż je leczyć. f  leczeni.

2 ) Osoby cierpiące Da chroniczny katar broncbialny, a 1 4) Dzieci sk
które przez Sirolin mogą być wyleczone. |

3) Astmatycy, którzy przez Sirolin istotnie są wy-

4) Dziec: skrofuliczne, na które Sirolin z pomyślnymi 
skutkami działa.



i j r u u a  * m p w

•awy reformy • wyDOi-cze].
„Gaz. Narodowa11 donosi pod datą 3, b. m.: 
Wczoraj przed wieczorem zjawiły się w gma-

Eiu sejmowym dwie deputacye, jedna złożona z po- 
ów: Rittla. Aschkenazego i Iłeizesa, druga syoni- 

t-yczna, złożona z pp.-. Standa, Frostiga i Ringla. 0- 
bie deputacye twierdziły, że przyłączenie wsi pol- 

ich do niektórych miast byłoby naruszeniem kom­
promisu, zawartego z reprezontacyą żydowską, któ- 
■ym to kompromisem zapewniono wybór po jednym 

(kandydacie żydowskim z tych miast, dołączenie zaś 
ido tych miast sąsiednich wsi. skutkiem czego nadto 
Okręgi te straciłyby swój charakter miejski —  unie- 
imożliwiłoby, luli co najmniej utrudniłoby ten wybór 
Kandydatów żydowskich. Twierdzili też deputaci, 
fżc takie tendencyjne przyłączenie wsi do niektórych 
(miast, musiałoby oburzyć ludność żydowską i wy- 
(wołać u nich reakcyę. Deputaci syońscy żądali nad- 
(to utworzenia dwóch specyaluych mandatów żydow- 
iskich, po jednym we Lwowie i w Krakowie. Nad tą 
'.sprawą naradzały się wczoraj od 9'30 do 1‘30 w no­
s y  prezydya klubów polskich. Jak w kuloarach 
jnówiono, miano osiągnąć w tej kwestyi niemal zu- 
jpebic porozumienie. Z okręgu miejskiego tarnopol- 
fikiego postanowiono wyłączyć gminę Białę, z okrę­
gu stanisławowskiego gminę Knihinin-Kolonia, z o- 
ikręgu drohobyckiego gminę Duklany, z okręgu 
łbrodzkiego miasto Zborów. Nie załatwiono jeszcze 
(ostatecznie kwestyi dołączenia gmin do miasta Koło- 
9nyi. Wieliczka będzie przyłączona do Oświęcimia i 
(Żywca, jako nowego okręgu miejskiego.

OryeEtfSĜ © polslsfe.
Wiedeń. Wiceprezes Koła polskiego lir. Skarbek 

[ogłasza w „D ie Zeit“ artykuł w sprawie problemu 
(polsko - rosyjskiego. Hr. Skarbek zaprzecza, jako­
b y  były w toku jakieś nowe rokowania polsko- 
(rosyjskie. W  Galicyi nie było nigdy wśród Polaków 
lani Prusofilów, ani Rusofilów. Jest również nie­
prawdą, jakoby w czasie ostatniego przesilenia moż­
na było stwierdzić w Galicyi dwie oryentacye: an- 
stryacką i rosyjską. Wszyscy Polacy galicyjscy o- 
(świadczyli, że chcą w całej pełni uczynić zadość swo­
im  obowiązkom wobec Austryi.

„Now. Wrem." o Polakach
i Rusinach.

(W A T.) „Now. Wrem ja'

Dalej twierdzi hr. Bobrińskij że w  Kooyf nie ma 
politycznej agitacyi, któraby przekraczała granice 
państwa. Tyiko ruch religijny wychodzi poza grani­
ce państwa, ale utrzymuje się zawsze w ramach u- 
staw. Wśród ludu rosyjskiego rozpowszechniło się 
przekonanie, że starorosyjski kalendarz ma być 
zmieniony, co wywołało pogłoski, jakoby katoliccy 
biskupi starali się przeciągnąć lud rosyjski do koś­
cioła katolickiego. Hr. Bobriński niema przy sobie 
żadnych dokumentów- i czuje się zupełnie niewin­
nym w- sprawie rzekomej zdrady stanu, którą mu w 
Austryi zarzucają. Galicyjsko - rosyjskie towarzy­
stwo, którego jest prezesem, jest stowarzyszeniem 
czysto kulturalnem.

Wkoucu oświadczył hr. Bobriński:
Ale jeżeli mnie przyaresztują, życzyłbym sobie, aby 
postaw iono mnie przed sądem w Ćzerniowcach. Na 
wszelki jednak wypadek chcę zeznawać, jako świa­
dek wprocesie w Marmaros Śziget, choćby ewentu­
alnie jako obwiniony, pozostający w śledztwie.

Jak donoszą z Marmaros Sziget, prokuratorya 
nie sprzeciwia się przesłuchaniu hr. Bobrińskiego. 
Nie jest jednak wykluczonem, że hr. Bobriński b i­
dzie aresztowany.

„N . Fr. Presse“  poświęca, sprawie hr. Bobriń­
skiego artykuł wstępny, w którym przedstawia ra­
żące różnice, jakie zachodzą między losem Rusinów 
w Austryi, a losem Rusinów w Rosyi. Dziennik 
przypomina prześladowania, jakim podlegali przy­
wódcy i poeci ruscy w Rosyi. —  Rusini w Rosyi nie 
mają swoich szkół i nie wolno im nawet modlić się 
im w swroim języku. Jesteśmy bardzo potulni, zno­
sząc to, iż lir. Bobriński odważa się przyjechać do 
nas, aby rzekomo pomagać Rusinom, których w 
Rosyi się gnębi i uciska, nie ma jednak pow-odu do 
traktowania hr. Bobrińskiego zbyt seryo. Należy 
go przesłuchać jako świadka,' bo może się zdarzyć, 
że prawda zamknie mu usta.

A :

Odznaczeni© hs\ L&nc&oroń- 
skiego.

Petersburg.

Wiedeń. Cesarz zamianował tajnego radcę i 
szambelana, członka Izby panów dra Karola hr. 
Lanckorońskiego, starszym szambelanem.

Wiedeń. Dzienniki tutejsze poświęcają hr. Ka­
rolowi Lanckorońskiemu, z okazyi zamianowania go 
naczelnym podkomorzym cesarskim, obszerne arty- 

_ kuły, w których przedstawiają jego głęboką wiedzę, 
Kl'l'II’ ‘łe nadzwyczajne wykształcenie, umiłowanie literatury

jsię w obszernym artykule kwestyą ugody polsko- j sztuki i osobiste zalety, 
(ruskiej w Galicyi. Dzieło przyszło do skutku dzięki | ^  Lan ckoron ^  urodził.  ________________ się w  Wiedniu w  r.
.staraniom „zakapturzonego Jezuity Szeptyckiego ; lg48, jest hoeotowym: doktorem praw i filozofii uni- 
|—  oświadcza „Now. Wremja W  dalszym ciągu wy- ■ w  Krakowie i  Berlinie, członkiem kore&r
(Taża dziennik ubolewanie, że Rusini, kokietując z pondentem Akademii Umiejętności w Krakowie i w 
(Polakami, zaprzepaścili sprawę słowiańską.^ Rusini ^ jednin  i członkiem honorowym związku artystów
(nie mają nic do czynienia w  Austryi. Oparcie mają 
g>ni tylko w Petersburgu.

w  Wiedniu. Od ł  1903 jest hr. Lanekoroński kawa 
łoieas orderu Złotego Rana. Zaprzysiężenie hr. Lane- 
toroAskłc^o w jego nowej godności nastąpi dzisiaj 
w  ScboeniAiŁBiiie.Otwarcie Sejmów.

Berno. Sejm zebrał się wczoraj. Po odczyta- 
miu doniesień prezydyum i przydzieleniu przedłożeń _
(Wydziału krajowego i samoistnych wniosków do j O ,* .  . .  . .
(Odnośnych komisyj posiedzenie zamknięto. Nastę-1 Wiedeń. Przewodniczący Osteaaitenvereinu, 
jpne dziś przed południem. _ -poseł Raschdau, ogłasza w Fr. Presse" oświad-

Linc. Sejm po dwuletniej przerwie podjął znow w sprawie znanych uchwał Koła polskiego co
jswe czynności. jćlo mieszania się Ostmarkenweieinu w sprawy wew­

nętrzne polityczne Austryi. Raschdau stan.r VU | ix̂ iij./ŁLłLr-|JL»JALły oziJJPD owua 8KJlir. Bobriński na węgrzecn. przedstawić sprawę w  ten sposób, jakoby stosunki

Wiedeń, 4 lutego. 
Tak koła dyplomatyczne jak i prasa zajmuje sśę 

tbardzo żywo przyjazdem hr. Bobrińskiego na Wę-

z Rusinami dotyczyły tylko kwestyi sprowadzania 
sabotników sezonowych do Niemiec.

W  dalszym ciągu twierdzi poseł Raschdau, że 
| Polacy z Galicyi uprawiali na wielką skalę agitacyęŁ • , . 7 , “ . , Ł » — , i u uauit/rx u i/ia iruu i ttiijiimii

gry. Hr. Bobrmski zjechał wczoraj ramo z całysi ^ te r  . Niemcom mimo istniejącego sojuszu mię
btm w towarzystwie dwóch posłów do i ) « ic y  2 kfl- Niumcami a Austryą. Wobec tego trudno zrozu- 

dygmtarzy rosyjsku i> do Budapesztu i jaj. Koło polskie mogło się odważyć na pod-
w  konsulacie rosyjskim, towarzysze noszenje zarzutów przeciw Ostmarkertvereinowi

eszkali w  hotelu. Wieczorem odbył hr. EowahsiaD __________
zechadzkę po mieście, poczem wyjechał do Majrma- i 

Sziget. j
W  rozmowie z pewnym dziennikarce*! oświad-j

G r s y  o  z b r @ ! e n l £ C l i .
(Telegram.)

« z y ł  hr. Bobriński, że - chce zeznawać w sądzi*. M g- i Londyn. Sekretarz stanu Grey wygłosił wezo- 
d y  nie prowadził pieniędzmi propagandy rosyjskiej raj mowę na bankiecie w Izbie handlowej w Manche- 
i  nie brał żadnego udziału w agitacyi politycznej sterze. Grey wskazał przedewszystkiem na waż- 
wśród ludności ruskiej na Węgrzech. W  Austryi nie ność polityki „otwartych drzwi" poczem zajmował 
był nigdy aresztowany, ani zasądzony. Wydano tyl- się wojną bałkańską . Wojna t*L, —  zaznaczył Grey 
ko nakaz aresztowania go, ale go nie wykonano, j —■ była nieuniknioną, a mogło jej przeszkodzić tyl- 

Dalej oświadczył hr. Bobriński: I ko wmięszanie się wielkich mocarstw, które jedna-
Zależy od pytań, jakie mi postawi sędzia, co kże byłoby dla wielkich mocarstw zbyt niezepiecz- 

I właściwie zeznam jako świadek. Jestem gotów o- ny eksperymentem. Podczas całego przesilenia 
(św iad czy ć  pod przysięgą, że całe poEfcyeśs&s tło pro- było wyłącznem staraniem rządu brytyjskiego do- 
!«esu nie zgadza się z faktycznym stanem rzeczy, prowadzić do wyrównania przeciwieństw.
^Dokładnie obmyśliłem wszystkie możliwe konse-; Dalej mówił Grey o zbrojeniach. Wit lkie wy- 
kweneye, kiedy zdecydowałem się przyjechać. 0- datki, jakie za soba pociągają zbrojenia, nie są po- 

|*karżeni w Marmarosz Sziget przed dwoma tygodnia- wodowane wyłącznie kwestyą brytyjską, lecz ra- 
Imi zwrócili się za pośrednietwens swego adwokata czej kwestyą europejską. Anglia pomnożyła swe ®- 
Jo ministra sprawiedliwości, aby mi wydano fist że-1 ły  na morzu, jednakże było to nieuniknione ze 

łlazny. Odmówiono tej prośbie, chociaż, mojeaa eda- względu na zbrojenia państw europejskich. Mota 
mifiiTi, prośba ta była zbyteczna. Na granicy nie jest dla Anglii tern, czem armia lądowa jest dla 

niono mi żadnych trudnoścL Wszędzie obehodzo- państw europejskich. Państwa europejskie pomna- 
aię ze mną poprawnie. Taką e a j c h c ę , żają swe siły na morzu, jakkolwiek nie czynią one

>tego specjalnie ze sogięda na Anglię. %  takiej.

cnwflf reduŁeya żbrojea morskich byłaby zbyt mee

..........................bezpiecznem ryzykiem, o ile nie byłoby p e ^ o śc i, 
także inne państwa to samo uczynią.

Grey podniósł, że zachowuje się sympatycz 
wobec myśli ograniczenia zbrojeń, jednakie
zał, że nie ma na celu wystosowywania do innyc 
mocarstw apelu w kierunku ograniczenia zbrojeń, je-, 
żeli się wie, że apel będzie wysiuchany. Anglia m w  
si czekać, aż inne mocarstwa będą przejęte tym 
mym duchem, że ograniczenie wydatków na zbroje*-., 
nia jest pożądanem. '■*

S p r a w y  b a łk a ń s k ie .
(Telegram .)

^łjsewaa syhiasyfi w BnlgaryL
Sofia. (W at) W  całej Bulgaryi uprawiana jest ńa£j 

wielką skalę propaganda republikańska. Król F
dynand nie udziela żadnych posłuchań i otoczył 
zastępem wiernych sług, którzy czuwają nad 
dzień i noc, ponieważ król Ferdynand cierpi na 
ny rozstrój nerwowy i obawia się ciągle 
na życie.

w Petersburgu.
Carskie Sioło. (Pet. t. ag.) Car Mikołaj przyjął1:

Yenizelosa na audyencyi. \
Petersburg. Car Mikołaj nadał Venizelosow§j 

order Aleksandra Newskiego. Wczoraj przedpolu-*; 
dniem odbył Venizełos długą konferencyę z Past*) 
czem.

Sojusz Serbii z Grecyą,
Petersburg. „Now. Wremja" notuje pogłoskę,: 

jakoby Pasicz i Venizelos mieli pod protektora ueur’ 
dyplomacyi rosyjskiej podpisać nowy sojusz.

Wiadomość tę należy przyjąć z pewnem niedo> 
rzaniem, gdyż „Now. W remja" donosi dalej o Wis-; 
kiem jakoby przymierzu serbsko-bułgarskiem, cze-' 
mu w kołach miarodajnych stanowczo przeczą.

Petersburg. W  kołach politycznych twierdzą, żel 
z okazyi pobytu Pasicza i Yenizelosa odbędą się wj1 
Petersburgu serbsko - "reckie konfereneye w  kwe-u 
styach o wiele ważniejszych, niz kwestyą wysp 
gejskich.

Zwiąż eh bstkańsid.
Belgrad. Doniesienia o bliskiem rzekomo utwó* 

rżeniu nowego związku bałkańskiego budzą coraż 
żywsze zainteresowanie. Bułgarya miała postawie! 
za warunek przystąpienia do związku, odstąpienie? 
jej przez Serbię niektórych obszarów nowoserbskich*.

„Samouprawa" jednak oświadcza, że tak dłu­
go nie może być mowy o związku z Bułgaryą, dopó-i 
ki wśród ludności bułgarskiej nie nastąpi zmiana n**| 
stroju. l*

© wyspy Egejstde.
Rzym. Mocarstwa miały już ustalić tekst no* 

ty  d-o Grecyi i Turcyi w sprawie wysp Egejskicii* 
Wręczenie tej noty nastąpi w najbliższym czasie, 

Oprbiuienle ^olndnitwe] Albanii
Rzym. Jako ostateczny termir opróżnienia po>*j 

łudniowej Albanii wyznaczono Grecyi dzień 311*] 
marca.

Durazzo. Przybyła tu reszta członków komisy^ 
kontrolnej z Walony. ^

Przód przybyciem ks. Wleda.
Durazzo. Wioekonsul austryacki w  JaninJ^ 

Bucbbergei, powołanym zostai na prywatnego ao*1 
fecetarza ks. Wieda. ^

Walka z bandytami.
Walona. Koło wsi Skrapar nad granicą alraśŁ- 

sko-grecką przyszło między bandytami greckimi aj 
oddziałem żandarmeryi albańskiej do walki, k tó r*  
jeszcze trwa. Aby zapobiedz poważniejszym komplttl 
kacyom, żandarmerya albańska otrzymała rozkaz po*j 
zostania w  defenzywie, ewentualnie cofnięcia się. f

Ateny. Jak z Frassari donoszą, dnia 2 b. n&j 
przyszło w miejscowości Soropolis ponownie doi 
starć, przyczem ze strony greckiej uRerw<miowałaf 
artylerya. Albańczycy cofnęH się.

Pragmatyka urzędnicza.
(Telefonem.)

Wiedeń. „W iener Ztg.“  ogłasza rozporządzenSeM 
całego ministerstwa z 1 lutego w  sprawie kwartalne® 
wypłaty dodatku aktywalnego i eKwiwałentu kw*-j 
terowego oraz rozporządzenie całego ministerstwa 
sprawie zaliczenia poszczególnych kategoryj urzęd*| 
ników do grup schematu awansowego, ustanowionej 
go w § 52 ustawy z 25 stycznia b. r. dotyczącej sto*j 
sunków służbowych urzędników państwowych f  
służby państwowej (pragmatyki służbowej).

Zmiany w regulaminie racna kole|owego,
(Telefonem.)

Wiedeń. Dnia 21 stycznia pojawiło aą 
dzenie wydane przez ministerstwo kolei w porc 
mieniu z ministerstwem handlu i sprawiedliwości, 
rządzająoe w porozumieffliu z rządem w^riersl 
niektóre zmiany w regulaminie rucha kolejowe 
Przepisy te dotyczą główni^ ę  
zawierają g h b ń ń



■ —  £&& i

M q i « A u ie  'i telefoniczne 
wiadomości.

i  Vove ulienfe stopy procentowej.
T- Wiedeń. Na wczorajszem pcsitduenŁ. rady ge
A r a l j f j  banko austro węgieroidego zniżono ayskont 
jł-5 % aa X%.

! ^ & t i - H C i b  I l d S b U .
Osiek. Wczoraj rano znaleziono wdowę, "Alojzę 

jBfross. w mieszkaniu nieżywą. Stwierdzono, że po- 
Juodem- śmierci było zatrucie gazem, który wypły- 
$wał z pękniętej rury gazowej, . przechodzącej pod 
^m ieszkan iem , a doprowadzającej gaz do latarń na 
.■oiicy. Jest to dragi tego rodzaju wypadek W ciągu 
i i lk u  dni. Dopiero niedawno bowiem znaleziono w 
:Jnieszkaniu nieżywą rodzinę z 4 członków złożoną i 
‘Stwierdzono również śmierć przez zatrucie gazem. 
m  kołach iachowych twierdzą, że rury pękły wsku­
t e k  silnego mrozu.

Pognęb DeronTede’a.
Paryż. (W AT.) Wczoraj odbył się pogrzeb Paw­

ia  Deronlede‘&, w którym wzięły udział olbrzymie 
jSumy ludności. Gdy kondukt przechodził pod pomni- 
Iriem m. Strassburga, tłum wznosił okrzyki: „Niech 
fcyje Francya z A lzacyąl" U podnóża pomnika zło- 
ftono wieńce z szarfami o barwach alzackich, które 
•jpolicya kazała usunąć. Zwłoki po odprawienia nabo- 
łżeństwa żałobnego w kościele św. Augustyna, złożo- 
ino na cmentarzu w St. Cloud.

Z Sejuo tmiabd^Kie^o.
Petersburg. (Pet. ag.) Prezydentem sejmu fin­

landzkiego wybrany został umiarkowany młodofin 
jaenater Stollberg, wiceprezydentami Tok oj so^yalu/ 
-temokrata i Ingman, starofin.

O fabryki pntilowskie.
Paryż. Prezydent ministrów Doumergne w ko- 

fadsyi dla spraw zagranicznych, na interpelacyę w  
sprawie fabryki Putiłowskiej odpo wiedział, że spra- 
|wa ta została już uregulowana w sposób, odpow iv 
iiiią c y  interesom Prancyi.

IMoaue w Petersburga.
Petersburg. „Now . W rem ja" pisząc o za*la- 

isiach Delcassego w Petersburgu, oświadcza, że po- 
iwinier on pomagać polityce rosyjskiej w  krzyżowa­
niu planów niemieckich na wschodzie *i powinien 
psyc^ynić się do rozstrzygnięcia losu Turoyi.

j lour rekord letniczy.
jonannistnai Lotnik Bruno Langer pobił 

oraj rekord światowy w locie trwałym, wzleciał 
anowicie rano o 8. min. 8. wylądował dopiero 

reczór o 10 min. 15. Dotychczasowy^ rekord śwta- 
jtowy wynosił 13 godzin 22 sekundy.

Zbłąkani lotnicy.
Nancy. Aeroplan wiozący dwócfi pttroczników 

tóemieckich wylądował w  południe koło Crobcmaze. 
(Oficerowie oświadczyli podprefektowi, że iabłądzi- 
ł i  w drodze ze Strassburga do Metzu.

Burze I zaspy śnlełne.
Nowy Jork. (W A T .) Ponad wielkienu Jez*ora- 

mi przeszły znowu takie burze i śnieżyce, jakie na­
wiedziły Amerykę północną r początkiem zimy. 
Prawie wszystkie porączenia na zachód od Ohio zo- 
Btały przerwane. Przerwana jest również komunikar- 
eya imędzy Chicago a Detroit. Setki osób znajdtije 
ńę w  zasypanych śniegiem pociągach kolejowych. 
Linie telegraficzne i telefoniczne pozrywane. Na je- 
riorach zaszło mnóstwo wypadków zatonięcia łodzi 
1 jg&ruwców.

Paryż. (W A T .) W  miejsce ks. Lemire , wjfcra 
fety został wiceprezydentem Izby deputowany rady­
kalny Bocyałista R  a d i e r.

Waszyngton. Prezydent Wilson posten >wH 
jańeść zakaz importu broni do Meksyku.

Wybory do Rady bl Krakowa.
Obecna kadeneya Rady m. Krakowa upływa z

iem 27 czei w ca b. r „  na tej podstawie, że pierw-
posiedzenie zeszłej kadencyi odbyło się d. 28. 

serwca. Wybory nowych radców ukończone być 
i ją na 6 tygodni przed upływem kadencyi, zatem 

lo 16. maja. Odbędą sie z koncern kwietnia i  w  
pierwszej połowie maja.

Obecnie odbędą się wybory uzupełniając® Ha­
fty miasta, nadto w  miejsce zmarłych radców, w  
(miejsce których weszli zastępcy do czasu nowych 
(wyborów. Do urny stanie całe dawne miasto, a z 

ńn przyłączonych te, z których wybory co do ter- 
linów zrównać się muszą z wyborami w  Starym 
Irakowi'!, to jest Dąbie, Ludwinów i Płaszów; po- 
idto odbędzie się wybór uzupełniający także w 
rowodny w miejsce ś. p. Adama Zbroji.

' Magistrat irowadzi prace przygotowawcze co 
P1 nowych wyborów. Według zestawionej urzędo­
wej listy obecnie ustępują radni.
;; Z Koła L (mteligeneya): 1) Dr. Domański Sta- 

sław, 2) Dr. Bandrowski Ernest, 3) Bujwid Oto. 4) 
jjtesŁi Szymon, 5) Turski Władysław, 6) Kle-

jnenaewicz Edmund, £ )U ir. ̂ %
Dr. Starzewski Maryan, 9) Hżdarkiowijz Jan, IGj Dę 
bicki Klaudyusz, 11) Maywalt Zygmunt

Zastępcy na radców z roku 1908; 12] IX* Eo^ 
wi iski Stanisław (za Dra Petelenza), 13) oartoeze- 
wicz Kazimierz (za Dra Guńkiewieza), 14) Dr. Ula- 
nowsld Bolesław (za Dra Pareńskiego).

Zastępca za radcę z roku 1911: 15) Wielgus 
Piotr (za p. Biskupskiego).

Z Koła II, A  (wielka, własność): 1) Dr. Leo Ju­
liusz, 2) Beringer \\andaiin, 3) Dr. Merz Ludwik, 4) 
Dr. Ponikło Stanisław, 5) Margulies Abraham.

Z Koła II. B (mała własność): 1) Judkiewicz 
Jakób, 2) Jarra Marcin, 3) Godzicki Jan, 4) Dr. Ger- 
trler Julian, 5) Miedniak August, 6) Peroś Jan.

Zastępca za radcę z roku 1911.: 7) Du rede.e- 
wicz Tadeusz (za Henryka Schwarza).

Z Koła Hi. A. (wielki handel i przemysł); 1) Dr. 
Szarski Henryk, 2) Federowicz Jan Kanty, 3) Ja­
wornicki Józef, 4) Porębski August.

Zastępcy za radców z roku 1908: 5) Wasser- 
berg Piotr (za Juliusza Epsteina), 6) Me.idelsmng 
Zygmunt (za Maurycego Dattnera).

Z Koła HI. B (rękodzielnicze): 1) Iglicki Stefan, 
2) Wolny Jan.

Z Koła HI. C. (mały handel i przemysł): 1) Dr. 
Gross Adolf, 2) Bimbaum Juda, 3) Daszyński Igna­
cy, 4) Dr. Lustgarten Ludwik, 5) Ritterman Joachim, 
6) Heuman Herman, 7) Dr. Meisels Adolf.

Zastępca za radcę z roku 1911: 8) Dr. Drobner 
Józef (za Dra Krongolda).

Zastępca z Krowodrzy: p. Chwastek za radcę 
Zbroję.

Ustępują, też radni: z Dąbia Szarek Stanisław, z 
Ludwinowa Batko Józef, z Płaszowa Ehrenpreis L  
gnacy i Kęsek Jan7 gdyż wedle ustaw przyłączają- 
cycn dla zrównania z krakowskimi, mają sic odbyć 
nowe wybory w roku bieżącym.

Kronika z ostatnie] chwllL
Ze względów t ecnmczno-aruKarskicn, dział kro­

niki bieżącej zamieszczamy, na następnych stroni­
cach dziennika.

Kraków, 4 lutego* 
keduta prasy. Przypommamy, że posiedzenie 

komitetu panów odbędzie się dzisiaj (środa) o godzi­
nie 5. po południu w małej sali hoteła Po llen .

Wydawanie biletów (za zwioiem zaproszeń.) roz­
pocznie się jutro we czwartek o godzinie I L  przed 
południem w  hotelu PoHera (sala Nr. 4) i odbywać 
się będzie do 1-ej w południe i od 4-7 po południu. 
Tak samo w piątek odbywać się będzie wydawani? 
biletów w hotelu Pollera, w  sobotę zaś od godziny 
11. przed południem przez cały dzień w  Starym Tea­
trze. Poł iwa biletów na galerye została już roze­
brana, pozostałe będą jeszcze do nabycia.

Na rogach ulm pojawił się afisz, zapowiadający 
redutę, ozdobiony charakterystycznym rysunkiem 
znanego artysty p. Eugeniusza Dąbrowy.

Napad w sądzie karnym. W  krakowskim sądzie 
krajowym karnym odbyła się wczoraj rozprawa kar­
na o kradzież, przeciw 21-Ietnieinu Edwardowi Pa- 
lonkowL Po ogłoszeniu wyroku, skazującego go na 
10 miesięcy więzienia. Palonek rzucił się na świad­
ka, inspektora policyjnego, który przeciw niemu ob­
ciąża, jąco zeznawał, i  jakiemś tępem narzędziem 
uderzył go między oczy. Inspektor K_ doznał cięż­
kiego uszkodzenie^ oblała go krew, po zbadaniu o- 
kazało się, że ma nos złamany i rozbity. Trybunał 
zarządził natychmiast nową rozprawę przeciw Palon- 
kowi o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała i ska­
zał go dodatkowo na 1 rok Ciężkiego więzienia.

Posiedzenie Towarzystwa Leka-eklego krakow­
skiego odbędzie się jak zwykle we środę dn. 4. lute­
go w  klinice medycznej, nie we wtorek, jak mylnie 
podał „Przegląd Lekarski1*. Przemawiać i okazy­
wać chorych będą dr. Latkowski, dr. Mayer, dr. No- 
waczyński i dr. Wach tek

Nagła śmierć. „Gaz. Wieczorna" donosi: W  jed­
nym z hotelów tutejszych zmarł wczoraj na udar ser­
cowy przybyły onegdaj z Krakowa kapitalista W ła­
dysław Nawiński. Zmarły liczy około lat 60. Zwło­
ki na razie umieszczono w domu przedpogrzebo- 
wym aż do dalszego zarządzenia rodziny.

Sensacyjna rewizya. W e Lwowie odbyła się, na 
rekwizycyę sądu krakowskiego, rewizya w mieszka­
niu b. posła Jana Wasunga, jako członka rady na­
czelnej Pols. Tow. Em. Dotknięty do żywego tem 
zarządzeniem p. Wasung, zamieścił w dziennikach 
lwowskich protest, podnosząc, że obowiązki swo­
je w P. T. E. spełnia, bezinteresownie, z poczucia o- 
bywatelskicgo. Prasa lwowska wyraża też zdzi­
wienie z powodu niezrozumiałej wprost nagonki 
władz sądowych na publiczną instytucyę, jaką jest 
P. T. E „ w której zarządzie zasiadają obywatele 
wyżsi nad podejrzenia osobistego zysku i popełnia­
nia nadużyć.

Odczyt Sokołowa z przeszkodami. Z Tamowa 
donoszą nom: Dnia 1. b. ni. nfiał sie odbyć w sali
kinoteatru „Heiios" odczyt p. Nachuma Sokołowa p.

................... C, "'
w&ucyi aepucwyl tsoŁdAck Ó wszfalw
Tarnowie i  poncyl. starostwu JMgp& COóiięK, jw 
niej chwili p o i wolenie dara na odbycie 
J e iia k  zwolennicy" p. Sokołowa rde daif za 
ną. Zebrali się w zesta^ac ji w t r a j  aby 
chać odczytu gościa* Podczas odcay uffl p: 
przed restauracyą do fcOkugodź:, me; aemunstrac; 
której efektem było wymoio ązyo whoteu. CSy: 
stauracyi Weissa.

Włamanie do Kółka idniczegu w  
cach. Przed para dniami włamali się złocLaejo 
Kółka roimczego w Krzeszowicach i  zabrali g. 
kę około 1000 koron. Wczoraj aresztowała poficyiii 
w  Podgórzu sprawców tego włamania: maryauui:
Dębskiego, Juliana Cbałonia i Annę Łousikówn^i 
nałogowych złodziei. Od aresztowany Jt odebrana I 
3 poduszki, 2 piei^yny i 2 jaśki.

Rozwiązanie rady gminnej w Bełzie. W ralbś 
steczka Bełzie powiatu sokalskitgo, rozwLfjJuio xb > 
dę gminną w maju 1912 i ustanowiono ko.nisama^ 
rządowego. A ż  do wyboru nowej rady i  je j uk 
tuowanie się, będzie załatwiać sprawy gminm nie 
tychczasowy zarząd, którego kierownictwo i  
ust anowiono w r. 1912.

Skandale w  Prasiech. Dzienni! :T berlm^kie 
noszą z Kotbus, że aresztowano tam żonę tamtejsafc^ 
go prokuratora Jadwigę Ahrens pod zarzutem azes 
r*ru osztustw, których się dopuściła w  porozumiej 
niu mężem. W sprawie tej przeprowadzono kOkbjł 
rewiz; „ u beriińskich adwokatów, lekarzy i ban) 
kierów.

Z Warszawy. (Szkoła realna w Foworadomskt^ 
—  Konfiskata książki. —  Napad na kasyera fabry­
ki.)

—  Rzad przyjął ofertę mieszkańców m. Nowo - 1 
radomska, którzy na cele założenia w tem mieście^ 
szkoły realnej zadeklarowali 45.000 rb. na budowęjjf 
gmachu i 4.000 rb. rocznej subwoncyi. Nowa s z k o li  
otwaną zostanie we wrześniu.

—  Z rozporządzenia komitetu do spraw praso 
wych zarządzono konfiskatę ostatniej powieści Ta  
deusza Jaroszyńskiego p. t.: „W ieczny płomień".

—  Przy ul. Okopowej bandyci napadli na ka*. 
Łyera fabryki farb pp. Kale i Sp. Józefa Hellwiga fc 
dali doń kilka strzałów rewolwerowych, w nadziej) 
zrabowania 5.000 rb., które kasyer podjął na wypła­
ty. Tymczasem kasyer sumę tę bezpośrednio przetP 
napadem oddał głównemu zarządcy fabrykLHellwig? 
zmarł.

Zuchwały napad bandytów. Z Łodzi donoszą: W}; 
dniu 31 b. m. przy uL Cegiełnianej, dokonano- 
zuchwałego napadu na inkasenta fabryki Adamai- 
Ossera, S. Winklera, który niósł przy sobie 3.500 rb„ 
zainkasowane w  łódzkim oddziale Banku państwa.- 
Do Winklera podeszło czterech bandytów, uzbroję ■ 
nych w rewolwery i zażądało oddania pieniędzy. 
Winklera to tak przeraziło, że, nie stawiając opo < 
ru oddał im salą sumę. Bandyci, dokonawszy rabun->- 
ku, odbiegli na podworze jednego z domów prze­
chodnich i w ten sposób wyszli na ul. Piotrkowską, 
gdzie zmieszali się z tłumem przechodniów. Na ś la i 
ich nie natrafiono.

Mianowania. „W iener Z tg "  ogłasza: Suplent 
gimnazyaLay z Bochni Jan Owiński, został mianowa­
ny nauczycielem głównym w  seminaryum w  Rzeszo-; 
wie, inspektor weteryn. Józef Zagórski referentem: 
krajowym upraw weterynaryjnych. Weterynarz pow. 
Jan Gromczakiewicz star. weter. powiat.

Mianou ania „W iener Z tg ." ogłasza: Cesara
zamianował radcę policyi we Lwowie, 
Kralnera, starszym radcą policyi,

Gabryela

Ostatnie telegramy.
Wypadek antomobllowy,

Berlin. Dwaj bawarscy posłowie z centrum,, 
księża Puez i  proboszcz Hebbel, idąc dzisiaj przed 
południem do parlamentu padli ofiarą nieszczęśliwa 
go wypadku. Przechodząc przez plac Bismarcka 
spostrzegli dwa nadjeżdżające szybko automobile. 
Wyminęli jeden z nich, wpadli atoli obaj pod drugi 
Jeden z posłów wpadł pod automobil, drugi został 
daleko przez wóz odrzucony. Ks. Puez doznał wstrzą­
su mózgowego. Obu posłów przewieziono bezprzyw- 
tomnych do szpitala.

Obijany morderca.
Berlin. Nauczyciel Wagner, który niedawno 

wymordował w Wirtembergu kilkanaście osób, uzna­
ny został za umysłowo chorego i nie będzie posta­
wiony przed sąd. Będzie on na całe życie oddany 
do zakładu dla obłąkanych.

Carskie Sioło. Car przyjął wczoraj na audyeń- , 
cyi serbskiego premiera Pasicza.

Walona. Komisya kontrolna zatwierdziła ja - . 
władza wyższa, wyrok sądu wojennego w*procesie o; 
nu przeciw Bekirowi Adze i towarzvszom. Wyko* 
nanie wyroku śmierci zostało jednak odroczouen. 
ponieważ władca Albanii, do którego skazany na 
śmierć Bekir mógłby się zwrócić o łaskę, nie wstąnił 
jeszcze na terytoryum, libańskie.
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Z memoryało Schouitza.
{Z  tajnych dokumentów »ustmai kenvereinu«).' 

(WcJIe relacyj »JJzic.nnika Berlińskiego*). -

He*x>ryafhakatystvczny Schoullza podnosi w dal­
sz y * ciąga. ż< szkolna Rada krajowa nie ogłasza 
statystyki dzieci szkolnych według narodowości i wy­
znania. bo chodzi o to, aby zatuszować charakter 

'propagandy polonizacyjnej. Mimo istnienia przymusu 
szkolnego, przeprowadza się go ściśle tylko w za­
chodniej i czysto polskich szkołach wschodniej Ga- 

, y*. W  ostatnich trzech latach do r. 1910 wyzna­
czon o  gminom z funduszów krajowych na budowę 
.szkdl 4,649.810 kor., z sumy tej przypadło na za­
chodnia 4,016.310 koron, na wschodnia Galicve 

*2,633.500 kor., z ostatniej zaś kwoty przeznaczono 
na ruśkie szkoły 1,422.375 kor., czyli 2138 procent; 
choć siła podatkowa Rusinów wynosiła 38 procent. 

' laczka ruskich nauczycieli i nauczycielek stale z ka­
żdym rokiem się zmniejsza, ponieważ do semina- 
■ryów nauczycielskich Rusinów7 albo wcale, albo leż

rardzo niechętnie się przyjmuje.
Państwowych serrtiuaryów nauczycielskich w 1910 

£-oku bvlo 17. w zachodniej Galicyi 7 seminaryów 
-dla nauczycieli, 1 seminaryum dla nauczycielek,

E~zystkie z polskim językiem wykładowym, w wscho- 
ifj Galicja 7 seminaryów dla nauczycieli, 2 dla 
uczycielck, nominalnie z polskim i ruskim, w7 rzc- 
ywistości prawie wszystkie wylącznip z polskim 
ykiem wykładowym. Czysto ruskich seminaryów 

la nauczycieli i nauczycielek według krajowej u- 
w y  szkolnej z r. 1907 nie wTolno wcale zakładać1. 

fOhok tego istniały i polskie prywatne seminarya 
^nauczycielskie i 24 prywatnych, seminaryów dla na- 
toczycielek, z tych 20 polskich i 4 ruskie, z tych 

ak tyljco prywatne seminaryum dla nauczycieli 
4 prj wataych seminaryów dla nauczycielek (wszyst- 

polskie)  miały prawo publiczności. Liczba ucz­
ni# w. i uczenie państwowych męskich i żeńskich se- 
inaryów wynosiła 4.537, grecko-katolickich (Rusi- 
ów ) 1.061, tj. 23*4 prc., rzymsko-katolickich (Po- 

ów) 3 .390, tj. 74 7 prc., ewangelickich {N iem ców ) 
jM , tj. 8 2 prc„ żydów 76, tj. 17 prc.

Państwowych szkół średnich (gimnazyów) było 
)w  r. 1910 w  Galicyi 67, z tego 54 państwowych 
jgimnazyów i 13 państwowych wyższych szkół real­
nych  i to w wschodniej Galicyi 34 państwowych 
gim nazyów  (28 polskich, 5 ruskich, 1 niemieckie) 
i  7 państwowych wyższych szkół realnych (wszyst- 
jkie polskie). W  zachodniej Galicyi 20 państwowych

Teatr miejski
„Castus Joseph" dramat Szymona Szymóńbwicza.

Prawdziwą chlubą tegorocznego sezonu dyrekcyi 
p. Pawlikowskiego, a równocześnie niepowszedniem 
zdarzeniem w  kronikach teatru polskiego, było 
sobotnie przedstawienie staropolskiego dramatu Szy- 
monowicza, wskrzeszonego po latach 350 dla użyt­
ku polskiej sceny. Przedsięwzięcie, bezsprzecznie 
ryzykowne jako eksperyment więcej literacki aniżeli 
teatralny, powiodło sie najzupełniej dzięki umieję­
tnemu przystosowania dzieła do dzisiejszych wy­
magań sceny. A  było to zadanie bynajmniej nie 
łatwe ze względu na prymitywną fonnę utworu, 
po/.bawionego prawie zupełnie dramatycznej akcyi, 
dającej mdłą charakterystyko postaci przeniesionych 
ze świata biblijnego na widownię sceny. Rozwiąza­
nie tego przedsięwzięcia, z celem zapewnienia d#.ie!u 
temu jako utworowi scenicznemu trwalszych wa­
runków scenicznego życia, poległo na przykrojeniu 
samego tekstu do wymagań sceny, powtóre do za­
pewnienia sztuce odpowiedniego tła dekoracyjnego. 
Pierwsze zadanie rozwiązał świetnie p. Lucyau Ry­
del, który, nie zmieniając w niczem oryginału, umiał 
rozczłonkowaniem nadto długich monologów i opo­
wiadań osób trzecich ożywić i urozmaicić akcyę, 
drugie w i a t  na swe barki dyrekeya, dając dziełu 
najbardziej wykwintną, slylową i kosztowną opra­
wę, według świetnych szkiców artysty malarza K. 
Maszkowskiego. Reszty dokonali artyści grą styli­
zowaną, utrzymaną na wysokim poziomie wymagań. 
I dzięki tym trzem współrzędnym czynnikom ujrze­
liśmy na scenie zjawisko przedziwne, wskrzeszenie 
do życia dzieła dramatycznego, poczętego w  dobie 
humanizmu i odrodzenia, zapomnianego i pogrze­
banego od wieków w pyle bibliotecznym.

I postaci owe, tak na pozór obce dzisiejszym 
stosunkom ludzkim i pojęciom, nabrały krwi i ży­
cia, stwierdzając, jak wielka siła żywotności tkwiła 
w  Simonidesie jako twórcy. Powiało ku nam ze 
sceny jakiemś tchnieniem dawnych kształtów i po­
jęć  o sztuce, przy całej prostocie pojęć ujmującem 
swym wdziękiem szlachetnym i gestem wytworno- 
ści stylowej; przekonaliśmy się, że to drugie ogni­
wo polskiego dramatu niesie już pierwszy wyraźny 
odbłysk samodzielnej charakterystyki jako próba 
rysunku charakterów. I  w  tern leży znaczenie dra­
matu Szymonowicza ate pehAiego teatru.

Na tle prześlicznej «eahjaw«3aesansuv. ej dekora­
c ji, jednej z najpa^akjflKyefe, jttkie kiedykol wiek

motywów i miała charakter stylowo pojętego 
przystosowanego ręką subtelnego muzyka.

Wykonanie »Józefa Czystego« poprzedzi! wstęp-' 
nem słowem p. Lucyan Rydel, wprowadzając słu­
chaczy w  styl dzieła i charakteryzując twórczość 
Szymonowicza i znaczenie jego dziel w  ogolę, 
a »Czystego Józefa« w szczególności na tle współ­
czesnych pojęć o poezyi. Częściową illustracyą dła 
tej pięknej prelekcyi było wygłoszenie jednej z  sie­
lanek Szymonowicza przez p. Stanisławskiego i p ., 
Braunówne

O sztuce Synge’a » Cudowne źródło*, która de ■ 
pełniła wieczoru sobotniego, kilka uwag odkładam- 
do jutra, W. Pr.

gim nazyów  (wszystkie polskie) i 6 państwowych j widzieliśmy w  tea&se m kji f • a  a t  "He pejzażu, przy 
, wyższych szkół realnych (wszystkie polskie). Z 70 pań- pouuuającege a<^wyłwonńx>jsze poematy krąjobra- 
■stwowyrh szkól średnich w Galicyi w 1912 (56 gim -jzow^ BeHiui.^aęo, się postacie na pół biblij-
tnazyów i 14 wyższych szkół realnycn) -było 64 pul- net **» pńł renesansowe i odgrywać zaczęły ów 
słuch i to 50 gimnazyów, z tego 29 w  wscli-odmej]tradycyjBty epizod biblijny Józefa, wiedzionego na 
21 w  zaeftodniej Galicyi, 14 wyższycŁ: szkół real-lpokroy przez żonę 2wtyfara. A więc najpierw zły 
mych, z tych 7 w  wschodniej "i 7 w  Ga- iDcsnee w  grze p. Bończy wtajemniczył nas w  in-
łicyi. Ruskich było 5 (w e Lwov*e, w  Przemyślu,Iteacy* i  pobudki swoich przewrotnych działań jako 
w  Kołomyi, w Tarnopolu i Sintńsiawuwse) i jedno i spiritus movt as dramatu. P. Bończa w  tej roli wcie-
tuf mieckie (państwowe gimnazyum we Lw ow ie ) 

Liczba uczniów w  państwowych gimnazyach w ca­
łe j Galicyi wynosiła 28.280. Z tego było w  r. 1910 
.we wschodniej Galicyi 19.472, w  zachodniej 8.808.

fi! się mistrzowsko w tę urojoną postać, dając jej 
głębokie akcenty ironi' i szyderstwa. P. Solska jako 
Jempsara wniosła na scenę poetycki urok, subtelną 
kobiecość, wytworne ruchy. W  gruncie rzeczy mo-

,'Rusinów' było 6.357, tj. 22 4 prc., Polaków Sl.705, żebyśmy woleli, aby była silniej podkreśliła zmy- 
rtj. 75 7 prc., Niemców 200, tj. 1-7 prc., innych 18, j słowość tej postaci —  ale artystka wolała się utrzy
f4j. 0’2 prc. W e wschodniej Galicyi byfc rtusinow! mac nu imS estetyki scenicznej wykluczającej wszelki 
f4>.194, tj. 31-8 prc., Polaków 13.072, tj. 67*2 prc., realizm. Kreacya jej pozostała więc w  granicach teore-
iNiemców 192, tj. 1 prc., innych 14.

Podług wyznania było w  całej Galicyi: greko­
katolików 6528 tj. 23-1 prc, rzymskich katolików 
15.101 tj. 53 4 prc, żydów 6.463 tj. 22-1 prc, ewan­

gelików  188 tj. 14 prc.
W e w schodniej Garńcyi: greko-katohków 6.319 tj. 

32-4 prc. rzymskich katolików 7.665 tj. 39*5 prc, 
żydów 5.339 tj. 27 4 prc, ewangelików 149 tj. 0-7 prc.

W  r. 1910 istniało 14 prywatnych gimnazyów mę- 
dvVh z prawem publiczności (13 polskich, z tego 
«9 we wschodniej i 4 w z ich. Galicyi i 1 ruskie 
rw Rohatynie). W  r. 1912 było ich 18 i to 15 pol­

skich i 3 ruskie. Polskie prywatne gimnazya zwie- 
ane były przez 1.363 uczniów, w  tem przez 207 
15*2 prc. Rusinów. Ruskie pryw atne ginsnazya 

wiedzane były przez 170 uczniów, wyiacznie Ku- 
jsinów.
I Następnie zamieszcza Schoultz bardzo obszerną 
statystykę o wyższych szkołach realnych i «  pry- 
Watnych gimnazvach żeńskich, poczem stwierdza. 
Sie Galicya posiada dwa uniwersytety, a mi mówi­
c ie  jeden w  Krakowie, czysto polski, i jeden we 
^Lwowie, który był dawniej nńmiecki, obecnie je- 

iak stał się także polskim. Wreszcie politechnika 
i Akademia weterynarska są czysto polskie tak 

Akademia sztuk pięknych w Krakowie, i Aka- 
rołnicza w  Dublanach. Pierwsze cztery utrzy- 

w  z ton duszo w państwowych., ostatnia 
krajowych. Polacy w Galicyi —  kończy Schoultz 

poświęcony szkolnictwu galicyjskiemu — 
wiCC. 6 akademii. Rasmi ani jednej.

| tycznej koncepcyi, która dop-e^o w  drugiej części dra 
matu znalazła sposobność u,awnić pewien odbłysk 
walki uczuć i nanuęinośA. Też same rysy ogólne 
miała rola Józefa w grze p. Nowackiego a rola Fe- 
tifera grana przez p. Jednowskiego, Obaj wykonawcy 
mimo szczeiych wysiłków nie mogli z tych papie­
rowych figur dramatu wykrzesać najmniejszej iskry 
porywu i krwi pulsującej. Mamką stylową w  swej 
gadatliwości była p. Kosmowska. Wszyscy mówili 
zresztą bardzo pięknie, stylowo, z przystosowaniem 
się do egzotycznych ram biblijnego dramatu i pseudo- 
klasycznego jego kolorytu.

Osobne uwagi należałyby się pracy artysty ma­
larza p. Maszkowskiego, którego współudział był 
bezsprzecznie równorzędnym czynnikiem, rozstrzy­
gającym o sukcesie scenicznym sobotniego wido­
wiska. Oczy publiczności miały tu rozkosz pełną 
w  podziwianiu prześlicznej dekoracyi pejzażowej 
z architekturą wczesno-rencsansuwą. Zdawało się. 
że jesteśmy przeniesieni w świat sztuki włoskiej, 
że scenę ożywiły postacie z obrazów najsławniej­
szych mistrzów odrodzenia powycinane, że wskrze- 
snąt przed nami ten świat biblijny, wykolysany 
fantazją dziecinną, lurwr-lony w wyobraźni sztuką 
włoskich mistrzów. I nieżajśomnianym pozostanie 
nam w pamięci i wrażeniu ten obraz przepiękny, 
jakiego dotąd nie mieliśmy sposobności oglądać 
w  teatrze. Zapisze on uczucie gorącego uznania 
i podzięki dla wiedzy i sztuki artysty malarza i tych, 
którzy inu w  tem dziele przyszli ze stateczną po­
mocą, a w pierwszym rzędzie p. Spitziara.

Muzyczna illustracya, którą podłoży! p. Bolesław 
Raczyński, skomponowaną została ze starożytnych

K R O K I K A .
Kraków, 4 lutego-.

2  sali odczytowej, w  zapełnionej po brzegi 
sali Kopem ika w  uniwersytecie, wygłosił onegdaj 
na zaproszenie Tow. wzaj. pomocy U. U. Jagieł, p. 
Jan Pietrzyeki odezyt p. t. »Miłość w poezyi grec­
kiej*. Pod piórem wykwintnego wirtuoza stuwa, te­
mat tak wdzięcznj7 i tak odpowiadający upodoba­
niom poetyckim prelegenta, klórj- słusznie ma pra­
wo uważać się za subtelnego znawcę i wielbiciela 
poezyi klasycznej, zamienił się w prawdziwy hynm 
uwielbienia dla wzniosłych natclmieri muzy staro- 
helleńskiej. Prelegent roztoczy! przed słuchaczami 
barwny obraz kształtowania się poezji greckiej, 
poddał esletyczno-kiytycznej analizie pekie natchnie­
nia poetyckiego pieśni Safony i Anakreonta i wy­
kazując na licznych cytatach podanych w św;etnyn* 
polskim przekładzie piękność Lej poezyi — odsłona 
przed słuchaczami prześliczną moząjkę wyborowych 
ustępów, które illustrowali wykwintną deklamacyą 
p. Bednarzewska i p. Nowakowski, artyści teatru 
miejskiego. Na tle muzyki dyskretnej, ujętej w szatę 
przepięknej stylowej melodyk jaką ozdobit tę de- 
klamacyę pianista p. Świerzyński, całość poruszają­
cego i bardzo interesującego w jkładu, miała cha­
rakter nitzwykle wytworny i artystyczny. Omawia­
jąc polskie przekłady z poezyi greckiej, poddał pre­
legent niektóre z nich jakprof. Czubka krytycznej oce­
nie, inne j. n. p. Rj7dia posta wił bardzo wysoko, prze­
milczając oczywiście o swoich, których duży cykl 
jest prawdziwą ozdobą wydanego niedawno zbiorku 
ipoezyj p. Pietrzyckiego p. t. »Fragmenty*, a rze- 
telnem wzbogaceniem naszych przekładów z litera­
tury klasycznej.

W obec tego, że z powodu szczupłości sali, wiele 
Osób odejść musiało wczoraj bez biletów od kasy, 
piękny -wykład p. Pietrzyckiego będzie w najkrót­
szym czasie powtórzony w  sali starego teatru.

Ze  Straży Polskiej. Dnia 6 lutego b. r. o go­
dzinie 8 wieczorem, odbędzie sie w sali Towarzy­
stwa technicznego, Straszewskiego 28, poufne ze­
branie w sprawie rewelacja p. Krysiaka. Wstęp 
tylko za zaproszeniami. Kto zaproszenia nie otrzy­
mał , może ssę po nie zgłosić, ale tylko osobiście, 
do lokalu Straży Poisuiej, ul. Floryańska 1 I. piętro 
codziennie między 4 a 7 wieczorem.

Nieznany Słowacki. Macierz szkolna wysiała 
z Cieszyna przed para dniami kilka książek nod 
adresem polskiego gimnazyum realnego im. Juliusza 
Słowackiego w Orłowej. Funkcyonaryusz kolejowy, 
któremu polecono wysłać przesyłkę pod pedobnyra 
adresem, wyekspedyował przez pomyłkę widoczr.ie 
książki do Mor. Ostrawy. Za kilka dni otrzyn ała 
Macierz list z Mor. Ostrawy następującej treści:

aZwracainy się do Szan. Macierzy szkolnej z za­
pytaniem, co mamy zrobić z książkami, po.iieważ 
gimnazyum polskie w Mor. Ostrawie jeszcze nie 
istnieje a Juliusz Słowacki bez podania bliższegu 
adresu także nie znany«.

T ow . ogrodn icze w  Krakowie odbędzie w  dn. 
4 b. m. w sali Tow, roiniezego (plac Szczepański) 
posiedzenie zwyczajne członków. Na porządku dzien­
nym refeiat insp. Pola p. t.: »Styl modny w ogro- 
dzie«, illustrowany obrazami świetlnymi oraz spra- 
wuzdanie «  części sadowniczej i organizacyjnej ty­
godnia ogrodniczego w  Wiedniu.

T ow . Strzeleckie d la  skautów . Krakowskie 
Tow. Strzeleckie odstąpiło dla drużyn skautowskieh 
swoją zimową strzelnicę. Nauka strzelania rozpo­
częła się w  niedzielę popołudniu przy udziale kil­
kudziesięciu sl autów, w obecności prof. Wyrobka. 
dra Mieczysława Staszewskiego i członków wydzia­
łu Tow. Strzeleckiego.

Staraniem Stow . kandydatów  adwokackie?# 
w Krakowie, odbędzie się we środę 4 b. m. w td- 
kału Izby adwokackiej odczyt p. Dra Jana Gełd 
wertha na teraul: »Cześć i jej oenrona ze stanowi­
ska etyki, socjologu i prawa*. Początek o godzinie 
630 wieczór. Goście mile widziani.

Zw iązek  u rzędn ików  i urzędniczek pry-, 
watnych otworzył z dniem 1  styczna K  r. 
miejscowem Kole w  Kranówie i-łńuro pośredn-etww 
pracy*. Celem »Fiura« jest dostarczanie członkom. 
»Związka« posad, a instytucjom finaaaowyaa, har^
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dłowgrm i przemysłowym sił urzędniczych wszel­
kiego rafizaju, iłi których kwalifikacye przyjmuje 
>Związek« zupełną gwarancyę. Wszelkie czynności 
awiązaae z pośrednictwem, załatwiać będzie »Biuro« 
kezpłatiiie. Informacyj udziela Związek w lokalu 
v ł  > (Kraków ul. św. Krzyża 1. 7).

Dochód z balu rabczańskiego wynosił netto 
kor., a nie 5.ÓOO, jak wczoraj przez pomyłkę 

doniesiono.
Z 3Bow a krakowianek. Pod tą nazwą urządzi­

ło K  koło T. S L, im. król. Jadwigi ubiegłej nie­
dzieli w salach klubu pocztowców zabawę, uwień­
czoną pełnym sukcesem. Nadobne »krako\vianki«, 
tłumnie na zabawę przybyłe, czarowały urodą 
i wdziękiem Bawiono się też z rozmachem »kra- 
kowskim«, a tańce, prowadzone dzielną ręką p. 
Kowalskiego, trwak’ do świtu. Do kadryla stanęło 
z górą 150 par.

Ostrzeżenie. Liga pomocy przemysłowej we 
Lwowie nadesłała na nasze reer ostrzeżenie przed 
oszukańczymi agentami, którzy posługując się na 
rzekomo mający się ukazać Skorowidz przemysło­
wo-handlowy Ligi, zbierają samowolnie ogłoszenia. 
Wobec faktu, że Liga nie wydaje żadnego Skoro­
widza na rok 1914, należy się mice na baczności 
przed oszukańczą manipulacya, a niesumiennych 
agentów oddawać wręcz do rąk władzy.

Ż e ro w isk a  d la  p taków . Rada szkolna okręgo­
wa zamiejska w Krakowie, propaguje od szeregu 
lat ochronę pożytecznego ptactwa w powiecie, za 
pośrednictwem szkól ludowych, rozmieszczając ka­
żdego roku po okolicznych wsiach gniazda sztu­
czne dla szpaków, sikorek itp. W  ubiegłym roku 
kilkanaście takich gniazd rozwieszono również i po 
drzewach plantacyi w Krakowie.

•becnie z inicyatywy Rady umieszczono na plan­
tach, na pniu drzew, bardzo gustownie pomyślane 
żerowiska dla ptaków z napisem: » I  nam trzeba
ziarnek chleba«. Publiczność, a zwłaszcza nasi »mi- 
lusińscv« z ochotą przyjęli ten apel i żerowiska co­
dziennie są pełne pożywienia dla ptaków. W  półe­
czki te należy jednak nasypywać tylko ziarna, 
zwłaszcza siemienia i okruszyny chleba; składanie 
całych niemal bułek nie jest odpowiednie, albowiem 
ptak tych dużych, zamarzniętych kawałków roz- 
kruszyć nie zdoła.

W ypadek  na ulicy Karmelickiej. Donieśliśmy 
już we wczorajszym numerze o nieszczęśliwym wy­
padku, jaki się zdarzył wczoraj w południe na uli­
cy Karmelickiej obok kościoła OO. Karmelitów. 
W óz tramwajowy potrącił biegnącego obok toru 
6-letniego chłopca, Tadeusza Czecha, syna czeladni­
ka rzeźnickiego. Potrącenie było niezwykle silne, 
gdyż chłopczyk upad! twarzą na bruk, złamał so­
bie prawą rękę i prawą nogę, przeciął obie wargi 
i doznał licznycih obrażeń na calem ciele. W idok 
skrwawionego chłopca, leżącego na bruku, wywo­
łał liczne zbiegowisko. Wezwano wkrótce lekarza 
,pogotow:a, który zaopatrzył prowizorycznie na miej­
scu ofiarę wypadku, a następnie odwiózł ją do szpi­
tala s v. Łazarza na oddział chirnrgiczny. Stan zdro- 
w.a chłopca jest bardzo poważny.

Zm arli. Adolf Wink, uczestnik powstania z r. 
1S63—64 pod dowództwem Langiewicza i Czacho­
wskiego, członek przytuliska, przeżuwszy lat 102 
zmarł 31 stycznia b. r.

W  Lublinie zmarł onegdaj Jan Raszkiewicz, &- 
czestnik powstania 1863 r. W  potyczce pod Fajsła­
wicami dostał się do niewoli i 10 lat spędził na 
Sybenyi. Ułaskawiony w r. 1873 powrócił do kraju 
i tu już do końca życia przebywał.

T\ Warszawie zmarł ks. Stanisław Czapliński, 
prałat katedry płockiej, proboszcz parafii Przasnysz, 
przeżywszy lat 94.

M ianow an ia i przeniesienia. Minister rolnic­
twa mianował asystenta leśnictwa W it tora Domań­
skiego. komisarzem inspekcyi leśnej drugiej klasy 
w  etacie techników leśnych politycznej administra- 
cyi, a praktykanta rachunkowego Jana Grzegorza 
Turczyńskiego asystentem rachunkowym w  etacie 
urzędników rachunk. w dyrekcyi domen i lasów.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie mianował aus- 
kultantami praktykantów sądowych: dr. Sohmerla 
Rosenthala, H. N. Kro' kiego i K. Hemmerlhiga.

Prezydyum dyrekcyi skarbu mianowało koncep­
towych praktykantów Adama Holinkowskiego, Tad. 
Wachtla, Piotra Sosenkę, Cezara Kleina, Józefa Zbo­
rowskiego, Antoniego Potkańskiego, Attala Tylaw- 
akiego, Sebastyana Muszyńskiego, Stanisława Heman- 
aa, Tadeusza Illukiewicza, Mikołaja Majkowskiego, 
Michała Solka, Michała Oheroka, Ignacego Kurkow- 
K iego, Leopolda Wojnę, Kazimierza Płoszczaka, 
Norberta Bergsteina i Józefa Wikierę, koncepistami 
skarbu w X. klasie rangi w galicyjskich władzach 
Ańjiowych; komisarza straży skarbowej L klasy 
Mzefa Wesołowskiego, starszym komisarzem straży 
**ruowej II ldasy w IX klasie rangi, a komisarza 
Nrsży akarbowe< II klasy Alfonsa Uhliga, komisa- 
m a  straty  *k*fbowej I klasy w X klasie rangL
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Z  K R A J U .
W  sprawie odczytu p. Nahuma Sokołowa

w Nowym Sączu, proszeni jesteśmy zarówno ze 
strony prelegenta, jakoteż dwóch adwokatów no­
wosądeckich pp.: dra Bernarda Silbermanna i dra 
Herszla Syropa, o sprostowanie i wyjaśnienie na­
stępujących faklów\ P. Nahum Sokołow, którego 
rodzina pochodzi z Krakowa, urodził się w W ar­
szawie, gdzie stale mieszka i pracuje. Publicysty­
czne swoje prace o kwestyi żydowrskiej pisze czę­
sto w języku polskim i dawniej zamieszczał je 
w dziennikach polskich. O Polsce w zarzucany mu 
sposób nie wyraził się nigdy i nigdzie. Przeciwnie, 
na ostatnim kongresie syonislycznyin w Wiedniu 
(3 września 1913 r.), wypowiedział się p. Sokołow 
z gorącą sympatyą dla uciśnionej Polski. Odczyt 
p. Sokołowa miał za temat walkę, jaką syoniści 
muszą prowadzić w Palestynie z —  germanizmem, 
który chce ich szkołom narzucić język niemiecki 
Ani temat, ani jego opracowanie nie dotyczyły zu­
pełnie stosunków polsko-żydowskich.

Jako aranżerowie zgromadzenia w Nowym Są­
czu. pp. dr. Silbermann i dr. Syro'p, wyjaśniają ze 
swej stron}', że drzwi do sali bv’ v cały czas otwar­
te. i źc wstęp na sale ok. się dlatego tylko 
niemożliwym, ponieważ sala oyia przepełniona, że 
wreszcie obaj dokładali wszelkich starań, aby utrzy­
mać spokój i zapobiedz jakimkolwiek starciom.

Jubileusz insp. N aw ratila . Dnia 1 b. m. ob­
chodzi! st. inspektor przemysł, we Lwowie r. dw. 
Nawratil jubileusz 30-letnięj pracy w inspektoracie. 
Nawratil był pierwszym inspektorem przem. w Ga- 
licyi, albowiem objął len urząd bezpośrednio po 
powołaniu do życia inspektorów przem. Z okazyi 
jubileuszu składali p Nawratilowi życzenia trzej ga­
licyjscy inspektorowie Adam, Skrochowski i Smycz- 
kowski, którzy wraz z personalem mapektoratów 
jawih się u jubilata, do którego imieniem młodszych 
kolegów zawodowych przemawiał insp. Smyczkow- 
ski ze Stanisławowa.

Hrabina Dzieduszycka postrzelona na po ­
lowaniu. Ze Stanisławowa donoszą do »Gaz. 
Wiecz.cc Podczas polowania w Jezupolu, majątku 
hr. Władysława Dzieduszyckiego —  hr. Aleksander 
Wodzicki wystrzelił z dubeltówki tak nieszczęśliwie, 
że kula trafiła hr. Ewę Dzieduszycką w brzuch, 
ciężko ją raniąc. Zebrane szczegóły przedstawiają 
wypadek ten następująco: Pokiwano na dziki, które 
pojawiły się w lasach jczupolskich. Nieopodal hr. 
Aleksandra W  odzickiego stała na stanowisku In*. Ewa 
Dziednszycka. Nagle ukazał się dafc. Hr. Wodzicki 
złożył sie i w ystrzdl. zamiar, jednak w  zwięrzę, 
kuła trafiła w  drzew* i odbijając się, trafiła hr. Ewę 
D , która Drocząc obficie kiwta padła mrpizy>omna 
na miejscu. Obecny na polowania lekarz pułkowy 
dr. Pietruszewicz bezwłoeznie obandażowa’  ranną, 
poezem przewieziono ją  do pałacu. Wezwany tele­
graficznie prymaryusz szpitala powszechnego w Sta­
nisławowie dr. Krasowski, stwierdziwszy przedarcie 
wątroby etc, dokonał operacyi szczegółowej. Mimo 
to stan pacyentki jes1 bardzo groźny. Hr. Ewa Dzie- 
duszycka jest autorką znanej powieści *Wygnani 
z raju« i szeregu barwnych fejletonów.

Z zaboru rosyjskiego.
Zm iany na stolicach biskupich. Kfcwd war- ’ 

szawskie donoszą: Ze sfer duchownych dochodzi,
wieści o proponowanych następuiących zmianach 
na rzymsko-katolickich katedrach biskupich: Biskup 
kielecki, ks. Augustyn Łosiński, ma być mianowany 
biskupem łucko-żytomierskim. Kieiecką katedrę bi­
skupią zająłby ks. biskup sufragan Cieplak z Pe­
tersburga. Ks. biskup sufragan żytomierski Żarno­
wiecki, ma być przeniesiony do Petersburga i zajać 
tam miejsce ks. biskupa Cieplaka.

N o w y  kurs w  Ć h e im szczyźn ie . Z Lublina 
donoszą: W  d 13 lutego b. r. odbędą się w Cheł­
mie pierwsze rozprawy sądowe przeciw ośmiu fir­
mom, które nie uwzględniły nieprawnych rozpo­
rządzeń policyi, co do usunięcia szyldów z językiem 
polskim i zawieszenia na ich miejsce szyldów z na­
pisami jedynie w języku urzędowym. Pociągnięci 
zostali do odpowiedzialności: Władysław Nowicki 
(sklep spożywczy), Marya Kowalska (sklep spo­
żywczy), Kazimierz Kobuszewicz (dom rolniczy), 
Józef Gryziński (fabryka kotłów), Jar Skórka (kra­
wiec), Jadwiga Kostkowska (pracownia pończoch) 
i Klemens Ropydłowski (bednarz).

ZE ŚWIATA.
Czesi opiekują się polskim sierotę. Jak

przed miesiącem donosiliśmy, zmarli w  Pradze w  li­
stopadzie b. r. w przejeździe małżonkowie Szczy­
gielscy, on artysta rzeźbiarz, oaa właścicielka szkoły 
rysunkowej w  W ai sza wie Pozostałym po nich czte­
roletnim sierotą Tomaszem, zaopiekował się komi-
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tet, złożony w połowie z Czechów i Polaków w  Pra­
dze zamieszkałych. Na czele komitetu który posta­
wił sobie za zadanie zebrać fundusz aa wychowa­
nie niezaopatrzonego sieroty, stanął redaktoi F e. 
Hovorka, zamianowany przez Sąd opiekunem sie­
roty. Na razie sierota wychowywać się będzie w Ry­
bne pod Warszawą u swej chrzestnej matki pani 
Koczorowskiej, która się zobowiązała wychowywać 
go do 9 lat bezpłatnie. Następnie oddany będzie do 
zakładu ks. Gralewskiego w Król. Polskiem, poczem 
wyjedzie ną politechnikę do Lwowa lub do Pragi. 
Polski komitet zabezpieczył już część funduszu na 
jego wykształcenie, a i w Czechach znalazło się wielu 
życzliwych, którzy przyczynili się do pomnożenia 
tego funduszu i starają się w dalszym ciągu o jego 
wzrost. W  tyin celu Komitet ten wydał odezwę do 
społeczeństwa czeskiego i polskiego o przyczynie­
nie sic (lalkami na dopełnienie tego funduszu. —  
Składki przyjmuje Żivnostenska banka w Pradze 
i w filiach swoich w Warszawie, Krakowie i Lw o- 
wie na cel »Funduszu dla Tomasza Szczygielskie- 
go« oraz główny opiekun sieroty redaktor Fr. H o-: 
vorka w Pradzt fPric.na 2). Na odezwie podpisani 
są: Marya Havelkova (za ustredni spolek ceskych 
żen, A. Kuklova - Bezdekoya za »żensky klub«, Paula 
Maternova, Dr. J. Bidlo za czesko-polski klub, Ma 
ryan Pogonowski za »Ognisko polskie« w Pradze 
Jan Hejret, red. »Narodni Politika« i Dr. V. Jirina.

Tunel podm orski pom iędzy Danią a Szwe-, 
ęyą. Kapitan wojskowej inżynieryi szwedzkiej, Quisit-, 
guard, tudzież duński inżynier cywilny Henr. 01uv 
wnieśli do rządu szwedzkiego podanie o koncesy^ 
na budowę tunelu podmorskiego z Danii do Szwe- 
cyi. Tunel ma otrzymać jedno ujście w Vigersler, 
przedmieściu Kopenhagi, drugie w Malino pc stro­
nie szwedzkiej. Na wyspie Saltliolm, która leży 
w połowie cieśniny Oeresund, pomiędzy Szwecyą a 
Danią, ma być zbudowana stacya. Koszta budowy' 
tunelu obliczono na sto milionów koron duńskich.

N o w e  listy Oskara W ilde. »Mercure de Fran-., 
ce« zamieszcza szereg interesujących urywków z k o -1 
respondencyi, jaką Oskar Wilde prowadził w osta­
tniej dobie swego życia z L. Wilkinsonem. Rozmi­
łowany w twórczości Wildego i głęboko współczu-. 
jący z tragicznym losem poety Wilkinson wymie­
niał z nim .przez kilka lat listy, okoliczności nie 
pozwoliły mu jednak zetknąć się osobiście z W il-' 
dem, który po wyjściu z więzienia wiódł osamo­
tniony żywot w jednym z podrzędnych hoteli pa­
ryskich. W  listach Wildego przeważa głębok* smu­
tek i ton rozpaczy. Wspominając m. i. o swych 
latach młodzieńczych w Oksfordzie, nadmienia 
» Jestto najcudniejszy okres życia . cień rzeczy od­
bije się w srebrnych zwierciadłach. Później wyłania, 
się głowa Gorgony i ból przenika, że nie zaru.eniu 
nas w kamieńcu Odpowiadając na list V Tilkinsoaą 
w którym doniósł mu, że pragnie poświęcić się po- 
ezyi, Wilde pisze: >,Boję się tego, iż Pan chce zo­
stać poetą. Ileż tragizmu! W  wodach Helinonu mie­
szka śmierć, jedyna śmierć, którą warto jest um­
rzecie. W  innym liście pisze o poezyi: »Jest ona 
świętą jak sakrament, lecz nie ma bólu, któryby, 
można z nią porównać«. Jedynie w listach o Ri­
wierze Wilde znajduje słowa zachwytu wolne oa 
pesymizr&ii.

J N F O R M A C Y E .
Z  Dyrekcyi poczt i te legrafów  we Lwowie,

komunikują nam: Z dniem 1 lutego wszedł w ży­
cie nowy urząd pocztowy w miejscowości Iwkowa 
w  pow. brzeskim. Z dniem 3 lutego oddaną zosta­
ła if» publicznego użytku centralna stacya telefo­
niczna w Bolesławiu i w Nowem Siole koło Pod- 
wołoczysk. Przy urzędzie pocztowym w Monaste- 
rzyrkach zaprowadzoną została od dnia 1-go lutegc 
służba telegraficzna i telefoniczna.

Dnia 5 lutego otwartą będzie centralna stacya tele­
foniczna w Rudzie różanieckiej.

Począwszy od 1 lutego eraryalne urzędy poczto­
we zobowiązane są do sprzedaży bośniacko-herce- • 
gowińskich marek pocztowych.

O d b ió r  przesyłek pocztowych w  urzędzie  
Dyrekcya poczt i telegrafów komunikuje, iż z dmen 
1 lutego wprowadzono nowy rodzaj postępowaniu, 
przy odbieraniu przesyłek pocztowych, polegającą 
na tem, że władze, urzędy rab instytneye prywatne 
mogą odbierać przesyłki w urzędzie pocztowym, 
złożywszy poprzednio odpowiednie deklaracyę, w  któ­
rej ściśle określa rodzaj przesyłek i pełnomocnictw* 
dla odmo cy,

N o w y  przystanę a ko re jfw y , Huificze, poło-', 
zonj między stacyam Drohobycz i Borysław, Tfc- 
stanowice, otwarty został w dniu 3 lutego. 
-----------------------------------------------------

Teatr miejski w Krakowik
Środa: górę serca*
Czwartek -aJosepb Castusc, » Cudowne śródłoc A 
Hątek: z nfceryi.
SoboU: »Hiszpańska macha*



„GŁOS N A R O D U”  z dnia 5 lutego 1914 (ŚtJ L£ Str 6

Oćknaccente trceeh członków gapi netu hrabiego 
SiflrgkbL jest dowodem najlepszym, że owa za­
powiedź opierała się na trafnej ocenie istotnych 
stosunków politycznych.

Ten dowód zaufania monarchy powinien po- 
działać otrzeźwiająco na agraryuszów czeskich 
i połączonych s nimi radykalistów. Mogą oni bo­
wiem doprowadzić nie do obalenia gabinetu hra­
biego Sturgkha, lecz do rozwiązania drugiego par­
lamentu indowego.

„Wpływv pruskie" a śledztwo 
karne przeciw P. T. E.

W  sądzie krajowym karnym w Krakowie toczy 
się obecnie Śledztwo przeciw P.Tow. Emigracyjnemu; 
odbyto rewizye w jego biurach w Krakowie, 
Lwowie i Rzeszowie, oraz u kilku urzędników 
Jt*. T. E w Krakowie i w mieszkaniu pana Wasunga, 
b. posła sejmowego we juwowie.

Zdawałoby się, że póki śiedztwo się nie skończy, 
winniśmy mieć do naszyrh władz sądowych, zna­
nych z sumienności i poczucia obywatelskiego, 
tyle przynajmniej zaufania, by odczekać wyniku 
śledztw: a karnego.

Stało się inaczej i siało się niedobrze.
Jeden z największych lwowskich dzienników, 

cieszący się słusznie opmą pewnego ,,katonizmu“ 
w osądzaniu spraw publicznych, umieścił w nu- 
moiBe I-go lutego b. r. artykuł insynuujący 
władzom rządowym uleganie wpływom pruskim, 
ba, nawet granie gry pruBko-ruakiejl

Dlaczego Prusy miałyby z w b I c z g ć  P. T. E., a 
więc sprzedającego bilety okrętowe półuocno-nie- 
mieck'ego Lloydu i wysyłającego pasażerów na 
Bremę agenta? Dlaczego Prusy miałyby mieć coś 
przeoiw Towarzystwu dostarczającemu przecież 
na zamówienie pruskich . b o  rolniczych— robotni­
ków do Niemiec? Dla obrony P. T E. winno się 
używać argumentów rzeczowych i wykazać że, 
obwinieni panowie Rwsch 1 Zipper mi Julą się a pra­
wdą, a księgi ich prowadzone są fałszywie — ale 
nie poprseBtawać na argumencie o rusko-haka- 
tystycznej nieprzyjaćm i

Jeżbli Canadian Pacifi t zawiniło w opidli publi­
cznej, popierając wrchoćźtwo oeadnicre do Kana­
dy —  to prsecleż faktem Jest, te t\ T. E. rów­
nież popierało swego c z b s u  wychodź wo osadni 
cae do Parany. O pewnych błędach P. T. F  nie 
pora jednsk tfcraz mówić. Obecnie głos ma sąd 
karny i prokurator, a prasa i Koło polskie wobec 
uznanej i niejednokrotnie słusznie bronionej nie­
zawisłości sędziowskiej, na razie winny Bię od za­
bierania głoeu wstrzymać.

Wobec poważnych nazwisk członków Rady nad 
sorczej P. T. E, z r a d o ś c i ą  p r z y j m i e m y  
Btwl  e r d i e n l e ,  że z a r z u t y  c z y n i o n e  T o ­
w a r z y s t w u  b y ł y  n i e s ł u s z n e .  Gdyby nawet 
miało być inaczej, opinia publiczna potrafi z ła 
twoscią odróżnić wicę jednych od niepm»orności 
drugiob, którzy może służyli tylko za firmę i przy- 
nę>ę Stwierdzić należy, że obóz katolicki w na­
szym kraju zachowywał się wobec P. T. E. z kon­
sekwentną i ostrożną rezerwą...

68 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(P raw a  przedrnka i przekładu zastrzeżone).

—  No, byw a czasem, zw łaszcza w  tej p o ­
rze, odczuw am  pew ien  zastój, i  potrzebu ję 
n iew ie lk ie j sumy, bo tysiąc pięćset, a je ­
dnak trafiam na trudności.

L e lick i spojrzał podejrz liw ie  na niego, i 
uprzedzając m ożliw ą , a jak mu się zdaw a­
ło, blizką propozycyę, pow iedział:

—  Ja doskonale rozum iem  trudność a 
p ra w ie  n iem ożliw ość kredytu dla interesu 
pana, to przecież jasne dla każdego riieu- 
przedzonego, że pan musi sklep zamknąć. 
I tak, bardzo mnie dziw i, że pan rok  prze­
trzym ał. Ze w zględu, że pan przyjacielem

Janka go tów  jestem, w razie  osobistej, — 
podkreślił ten w yraz, —  potrzeby pana po- 
m ódz mu w  ten lub inny sposób, ale na pod­
trzymanie interesu, k tóry pana zniszczy 
m oraln ie i m ateryalnie, nawet gdybym  m iał 
zbędne pieniądze, n igdybym  nie dał.

Dziękuję za szczerość, —  rzekł Liński, si­
ląc się na spokój, —  ale m oże pan być prze­
konany, że nigdy nie prosiłbym  pana o 
jakąkolw iek  pom oc, gdyż pan, zan.m  o tw o ­
rzy łem  sklep, już m i p ro rok ow a ł n iepow o- 
dzen i e, nie m ogłem  tedy liczyć na jakąkol­
w iek  czynną pom oc.

—  1 nie om yliłem  się, panie Liński; za­
czął pan w alkę nad siły człow ieka jedne­
go... czy uniknął pan przynajm niej lich w ia r­
skich, żydow skich  d łu gów ?

—  Czy m oże pan przypuścić, ażebym  u 
tych, których zwalczam , szukał pom ocy i 
p o zw o lił się obdzierać?

—  Harda dusza w  panu i szkoda, że się 
pan m arnuje w  tej w alce bez w yjścia  i 
przyszłości.

—  O tern mKt nie w ie, kto padnie, a kto 
zw yc ię ży ... Czy zjeżdża pan W ładysław  do 
W arszaw y ?

—  Tak jest. P ropon ow an o  mu m iejsce 
w  Kanadzie, od m ów ił i przyjedzie, ażeby 
rozejrzeć się w  kraju.

—  Uardzo chętnie go poznam. A  cóż z 
w yb oram i do dum y?

—  Przyznam  się panu, panie Liński, że 
te w yb o ry  są nudne i bez znaczenia dla 
kraiu. Kogoś tam naznaczą na posła, m y 
oddajem y głosy na niego i  koniec.

—  Zawsze są stronnictwa, jest walka, ży­
cie, krystalizją się przekonania,’ zasad y  i 
już dla tego samego w yn ik  w yb o ró w  jest 
dla m nie c iekaw y i  pouczający. A  szano­
w n y  pan do którego stronnictwa należy?

—  Ja, dc p o lsk iego ! Czy w y jd zie  ten czy 
ow , to obojętne, ale Po lak  być musi, a ja­
ką drogą dąży do popraw y naszego bytu, 
to rzecz jego  sumienia.

—  Słyszałem jednak, że żydzi chcą po­
stawić sw ego kandydata i tu, i  w  Łodzi. 
Cóż pan na to ?

—  T o  są plotki, z łoś liw e  antysem itów, 
ażeby zohydzić  żydów , a tymczasem  żydzi 
ani m yślą brać udziału w  w yborach , i jak 
zawsze pójdą ręka w  rękę z nami.

—  Ja mam pew ne w ątp liw ości.
—  Pan ? —  uśmiechnął się Lelick i, —  

nie dow iadu ję się nic now ego. Zaś ja m ó­
w iłem  z żydam i i  zapew n ia li mnie, że ani 
im  się śni o jakichś kandydatach.

—  I ja przypuszczam , —  rzek ł Liński, —  
że są to przechw ałk i żydow sk ie o staw ia­
niu sw ych kandydatów , ale m ogą poprzeć 
w rog iego  nam kandydata.

—  Jak w idzę, antysem ityzm  przypraw ia  
pana o halucynacye, —  zaśm iał się L e lic ­
ki, —  a m oże pan wstąpi do m ego b iu ra?

—  Nie,., m oże innym  razem . Pan iom  m o­
je  uszanowanie.

—  Dziękuję, —  podał mu rękę, —  i niech
an za złe nie b ierze m ego pesym izm u co
o sklebu pana, m ów iłem  szczerze, co m y­

ślę... M oże zechce pan nas odw iedzić  w o l­
nym  czasem.

—  Skorzystam  z łaskawych zaprosin, —  
ukłonił się i pożegnał.

Liński poszedł do składów  głów nych , w  
których zaopatryw ał się w  tow ary. P rzy ­
jęto  go jak zw yk le  uprzejm ie, ale gdy za­
żądał prolongaty, zaczęto się uspraw iedli­
w iać, że to  n iem ożliw e, że gotówka potrze­
bna, że i tak przek roczył udzielony mu kre­
dyt.

Gdy w ychodził, buchalter, jego dobry zna­
jom y, szepnął mu

— N ie  próbuj pan nawet; niektóre ban­
ki niepytane i n ieproszone zaw iadom iły  
nas, że kredyt pana w yczerpany, a pańska 
firm a pow ażn ie zachwiana.

—  Dziękuję panu, to sprawka żydów .
—  N iezaw odn ie, w ie  o tem  i szef, ale 

bo i się o sw ój tow ar i o to, że nie w y ­
trzym a pan końkurencyi żydow skiej.

L iński czuł, że usuwa mu się grunt pod 
nogam i i że katasrofa się zbliża. Najbar­

dziej bo la ło  go, że aktyw a przew yższa ły  
passywa i że w zględn ie n iew ie lka  suma 
m ogłaby go uratować.

W szed ł do sklepu chm urny i przygnębio­
ny. W  duszy żegnał się z tym  sklepem, z. 
półkam i, z ladą, gdzie tyle ch w il przebył. 
Postan ow ił ten sKlep zw inąć, odprzedać ka­
to likow i, a sam zam ierzał zająć s]ę ośm io­
ma sklepam i w iejsk iem i.

W  sklep ie zastał dość częstego gościa pa­
na Kureckiego, który podobn ie jak w  dniu 
otw arcia  sklepu zachodził tu, zasiadał i su­
m ienn ie odczytyw a ł poranne gazety Oby­
dw aj p rzy jac ie le  przyzw yczaili, się do tych 
w izy t i uw aża li go za dom ow ego.

(Ciąg dal es 7 nastąpi).

N adesłan e .
Za artykuły w t*>j rubryce Redakcya nie 

przyjmuje śadrej odpowiedzialności.

Należy kłaść nacisk na słone 
„SCOTT”.

Uznanie, jakie znalazła tranowa Emulsya 
Scotta i w  świacie lekarskim dawało i daje 
codziennie sposobaość do podsuwania i za­
chwalania innych niby równie dobryjch emul- 
b;L  Działać będziecie jednak

w swoim własnym interesie
jeżeli pozostaniecie przy oryginalnym prepa­
racie Emulsyi Scotta, gdyś oporządzoną we­
dług przepisu Scotta, od 4 eh dziesiątek lat 
światowej sławy zażywająca jest Jedynie tra­
nowa EmulBya Scotta.

Dlatego żadajcie i kupujcie 

4  ty lko LM CLSYĘ SCOTTA \
■ Cena or.ginalnąj flaszki K. 2-50 Do na—

t
 bycia we wszystkich aptekach. Za nade-

słoniem 50 h. w znacz, ach pocztowych, 
do Tirmy Scott i B o »n , Sp z o. p. W ie­
deń VII. z powołaniem się na powyżsi! > 
ogłoszenie nastąpi jednorazowa przesyt 

ka poóbai przez jedną z aptek.

i .  J e d w a b  „ n e p n e B e R Q ‘ “

tylko wprost czarny biaiy lub kolorowy na' 
bluzki i suknie od K. 1-35 w zwyż za riłetr o- 
płatnie, oraz z cłem dostarcza do domu G. 
Hennederg, naaw. aost. I. C. M. Cesarzowej 
Niemiec, Zurich.

B ogaty 'w ybór wzorów wysyła natychmiast.

N A S Z  D O M
Pismo tygodniowe ilostnwane dla kobiet
drukuje stale d w ie  pow ieści, now ele, p o e zye  
krytyki. D ziął społeczny i literacki. W y c h o ­
wanie, hygiena, estetyka, spraw y kobiece. 
Dział gospodarstwa m iejskiego i w iejsk iego, 
ogrodn ictw o, ilustrowana kronika m ody, 
tablice k ro jów , dział robó t kob ecycn. 
W skazów k i praktyczne, kuchenne, p o rady  
kosmetyczne.

Administracya- Fraków  Dunajewskiego I.

Dla prenum eratorek „Głosu N arodu " 
prenum erata zniżona w yn osi w  K ra k ow ie  
kw artaln ie 3 K  40 h. na p row in cy i 3 K  75 h.

film s łyn re j fabryki Nor- 

disk ‘ według znanegc 

dramatu Gerharda Hau-

■ P r*y Gertrudy L 5.: TnMnij j j axg^7T5»a!̂ siaasEii;»KEiaaBEać
PRO GRAM

od soboty 31 do piątku 6  lutego 1914 Głupi Jaś humoreska Morderca humor
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W  puszkach neimetycznie zamkniętych

net
homogenizowana i sterylizowana do 
kawy i na kremy do nabycia w cenie 

od K. — 'Ł4 za puszkę w handlu

A . H A W E ŁK A
w Krakowie c. k. Dostawca 

Dworów

poleca również Ksencye ponoiowe zam- 
knięte tryesteńskie i szwedzkie.

®®®@®®®®®®©©®@ 
N »  posiedzeniu kwietniowem r. b

Rada Arcybractwa Miłosier­
dzia i Banku Pobożnego w

Krakowie

nada stypendyum
X fundacyi im. Walerego Rzewuskie­
go, czeladnikom, pragnącym kształ­
cić Bią w swoim ztwodzle sa granicą 
O WBrunkach wymaganych do uzys­
kania tego stypendyum, »awiadomi«- 
Bi zestali przełożeni dotyczą-ych ce­
chów w Krakowie, do których c*e 
l&disity właściwego rzemiosia, po in- 

formacye zgiaszsć się mają.

: Magazyn Nowości i Bielizny dla Pań :
pod  firmą

KAROL JAROSZ
PRZEDTEM ZIMLER I SKA

został przeniesiony z Linii A-B

na ul. Floryańską 35
(rog ulicy i w .  Marka) telefon Nr. 2329.

poleca po cenach bajecznie niskich :

Prześcieradła płócienne na łóżka bez szwu w ielkości 152X225 cm.
Nr I. 3 sztuki Kor. 10'50 6 sztuk Kor. 20‘60 Nr 11 3 sztuki Kor. 12"—  6 sztuk K- 23‘50
Nr III 3 „  „  12 50 6 „  26'50 Nr IV 3 .. ,. 15-50 6 „  „  30 -
Nr V  3 „  „  16 -  6 „  „  81‘-  _ _ _ _ _

Ręczniki płócienne białe z pąsow ym  łub granatow ym  szlakiem
Nr I pół tuzina K, 6‘— 1 tuzin K. 11"50, Nr II pół tuzina K. 7"— 1 tuzin K. 1350.

Ścierki do naczynia po K. 3.40 i K. 420 za 1 tuzin. 

P r z e s y łk i  p o czto w e  oonad  K . 50  f ra n k o .

P rim a  p e u t e ń a k ą

Słoninę i Smalec
-topiony w najlepszych gatunkach wysy 
łamy en-gross oraz w mniejszych 4V* kg 
pakietach pocztowych w cenie K. 7-30 za 
Słoninę a K. 8-70 za smalec wraz z opakew

L e p o l d  We i s z  i Ska
Budapeszt IX Hentes utc 17

(naprzeciw miejskiej rzeźni trzody chlewnej) 
Dom eksportowy smalcu, słoniny powideł 
dliwek i innych produktów kiftja - ycb. By 
sapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

nasz adres. 1437 45

URZĄDZONA WEDŁUG NAINCWS-YCH WYMAGAŃ

F A B R Y K A  W YRO BO W  M A SA RSK IC H

JOZEFA BIALIKA

astmę
W  jaki sposób

kaszel i inne
dolegliwości

płuc można zupełnie wyleczyć, wiadomością 
tą podzielę się bezinteresownie z każdym. 
Proszę przysłać tylko ofrankowaną k pertą 
na odpowb-dź Pani Marik, Pilzno (Ozeony 
Kąterowska 36. 1S6

| Prawdziwa

W KRAKOWIE, UL FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W  ZAKRES M ASA R STW A  W CH O DZĄCE W Y R O B Y  W  JAK 

NAJLEPSZYM  GATUNKU I O W YBO R NYM  SMAKU.

P R Z Y S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  Z A  P O B R A N I E M

C T a a a g E B m iE ^ ^

70-80o
oszczędności w oliwach i smarach

Amerykański preparat, epokowy wynalazek 

P  rospekty bezpłatnie wysyła Czesiaw H.IN 

CINGEK Lwów, ul. Lwowska 48, telef. 116y 
Fachowi zastępcy poszukiwani. 82 5

Kraków, ulica Bracka I. 2. —  poleca
artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, Lichtarze, Ornaty, 
Kapy, etc. —  Wykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc. CH

Najstarsza firma dla sztnki kościelnej

SsS!SSiSEMSSiSi3 Si3 SSSiSSE iS E S !iS S S S S S S S tPożyczki pieniężne amDDaaDDDDDaDDDDDDaaDDacDBaaDaDa□□□□□□ □□□□□o
otrzymnją osoby każdego stann (także p a ­
nie) na 4 -6 %  bez poręki na 4 koronowe 
Spłaty miesięczne przez l)iadal“ Escompte 

Bnreau Budapeszt V III Rakoczi-ut. 71, m  HdRnuwah!
Do egzaminów wstępnych 

do szkół średnich
przygotowuje jak w latach poprzednich Z  a- 
k ł a d  n a u k o w y  pod kierownictwem 
Franclszha Sembrata. Bliższych objaśnień 
ndzida się między 10— 12 i 4—6 przy ul. 
Krupniczej 9 I p. Telefon 445.

Dyrekoya.

W W pszczelny deserowy ku­
racyjny w 5 kg. blaszan- 
kach za 8 koron wysyła 
za zaliczką I. Brandea  

Husiatyn.

Panna
posiadająca maturę z Seminaryum naucz 
poszukuje j a k ie g o k o lw ie k  o d p o w k e d -  
ł d f g o  z a j ę c i a  Łaskawe zgłoszenia pod 

Janina, nL Poselska 16 Kraków. 12710

la  raty łańcnszki ziole
lik41' slln —__  U.__S ____»d la  p a só w  i pań  

wagi 60 g ram ów  140 1 
■nieałpozale 4 I

pierwszorz. zegarek srebrny 
3 koperty srebrne 14 K 

Dostawa wszędzie — Kto 
ohce tanio kupić zegarek I 
łańcuszek, niechaj natyeh- 

miast napisze

L  Lacbner. magazyn wyrób, złotniczych
Lnnenbnrg 336.

Wachlarze, Rękawiczki, 
Pończochy, Szale gazoroe, 

Boa strusie, Żaboty, 
Bluzki jedmabne.

poleca m iDiefkim iryborze

K. 5CIB0R0WSKI
^  Krakom. ulica Floryańska h. 13.

0°Qaac)ooDannDDODaQQDacx3DRaanaoaQcx3QDaooooDnc)OQcoaaC^

poleca najnowsze w ydaw n ictw a:
Bibl Uniw. lud N r 93 Syroitomla. Ur >azoay Jaa Dęboróg — "26
Gruszecki A Pod Czerwonym Wirchem. Powieść współczesna 4 60
Ostrowski S. Rok klęski. Powieść z czasów Ks. Warszaw. . 4 60
Perzyński W Dsieje Józefa. P o w ie ś ć .....................................  Ą  —
Przybyszewski S. Dzieci nędzy. Powieść..................................
Reymont Wł. Rok 1794 Oatatni Sejm Rzecsyposp. Powieśćhist. 
Umiński W. Krzyż i półksiężyc. Powieść dla młodzieży kart.

u .» u u , W  opr. pt.
Zawada Jan X. Jak prowadaić pracę skautową. W  oprawie 

n ii „ „ broszur
Ziemia polaka w pleśni. Antologia. Ułożył Jan Lnrentowics 

u n u u ,i „ W  ozd. opr.

5 20 
650 
5 2 0  
2 -  

250 
2 —  

780 
11  —

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Serseńskie mataryały |
na sezon wiosenny i letni 1913

Jeden kupon 310 
m. dług. na całe 
ubranie męskie
(surdut, spodnie i ka­
mizelkę) wystarczają­
cy, kosztuje tyl ko

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 16 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupcu 20 Kor.

I

1 kupon na czarne ubranie wizytowa 
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garoy, materyały na suknie damskie 
Itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności 1 porządku znany 

skład fabryczny sukna

Siegal-lmhof w Bernie, Morawa.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w  fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

y

są ważuą częścią ludzkiego poży­
wienia. Dobrze przyrządzone za­
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
ja ja  i cukier, a więc w przy­
jemnym smaku uajważniejsze 
środki odżywcze ludzkiego or­
ganizmu. Powinno się je w wielu 
wypadkach, szczególuie dla 
dzieci przekładać nad potrawy 
mięsne lub tein podobne dama. 
Tylko niestedy mają tę złą 
stronę, że są ciężko —strawne 
i słaby żołądek a szczególnie 
a dzieci nie można je dobrze 
strawić. Jednej tej ujemnej 
stronie można łatw i zapobiede 
gdy się będzie wszelkie potrą- 
wy mączne, pleczyw i i ciasta 
przy ząd^ało z domieszka Dr, 
O etkera proszku do pieczywa, 
o którym miliony gospo lyń wie­
dzą i te wykonywają. Użycie jest 
bardzo łatwe i według Dr. 
Oetk e ra  reoepty, którą otrzy­
muje się zadarmo, ksżde uieu- 
danie jest wykluczonem. Dr. 
O etkera proszek d> pieczywa 
jest wszędzie wraz z receptą 
do nabycia,

Na'eiy uważać na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby Dr. 
Oetkera.

Tanie czeskie pierza
1 kilo szarego dartego pierza 
K. 2‘— leoszego K. 2-40, pół- 

B f S M  białego K. .4-60, białego K 
4-80, dobrego miękkości pu- 
chu K. 6.— , najlepszego K. 
7 20, lepsz gat. K. 8 40, Sza­

rego puchu K. 6 — , białego K, 12 -,  naj­
lepszego puchu piersiowego K. 14-40, g r>  
towa poćcie l z gęstego czerw, nauki nu 
pierzyna albo piernat 180x16 cm. a K. 
10 - ,  12-— , 15— , 18 - ,  21.— , 230x140 
cm. a K. 13-— , 15-— , 18.— , 21-— , Po- 
dnszka 80x58 cm. a K. 3-—, 3-40, 90x70 
om. a K. 4’50, 5-50, 6-— , Materace włó- 
sieone z trzech części n». łóżko a K. 27-—, 
Lepsze K. 33"— , Wysyłka franto za zaL 
od K. 10-=, wzwyż. Wymiana dozwolona 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Prób i 
cenniki d rmo Benedikt Sachsel, 

Lobee k. Pilzna 284 Czechy. I
buskanesłodkie

migdały
oferuje en gros za 1 kg. K. 1.93, 

opłafnie za zaliczką

: Sandor IDiener :
: Eksport migdałów i orzechów :

PRCSZBURG
IDysyłki próbne uskutecznia się 

od 5 ka. ui/iunz
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RakOi^-ickfił i. 1
dom własny) Telefon 46.: 

przyjmuje się wykonywa- 
nie wszelkich rebót *r.- 
kres tnn wohedżncyah 
\ szczególności GRi :-B0- 

W CÓ w  | POMNIKOW 
tak w miejscu jak  1 na prowiaoyi. 

l leca wielki wybór gotowych pomni­
ków z piaskowca marmuru i granitu

MONOPOL
HERBATA z RĄCZKĄ

JU LIU SZ GROSSE
Kraków, Pałac Spiski

4000  koron
należne mi ed H enryk* .JusEkie- 
wicza sprzedam ssn 3000 K. Oferty 
do Adnaioistracf < „GP.su Narodu" pud 

l ite ra m i „S .

sT.ki S P .f i>u W K u fc J4000 k u r  r: 
j u ż  r sob ie  p rze z  h v p g o  i u
nocnika adwokata z W .rnza^y. 
a l i c  z a s k a r ż * . n e ]  t-<| iownte.

Hbiiryk Juszkietińez 
redaktor „Sztuki1

Ukończony słuchacz
filozof w  tokn zdawania egzaminu profesor­
skiego, rutynowany pedagog, udziela lekcyi 
języka łacińskiego, greckiego i polskiego. 
Łeskawe zgłoszenia pod S S. do Administ:-. 

..Głosu Narodu'‘

Stół
dębowy na ?4 osób, mniejsze st ły biblio­
teczne. 'afy , lustra, Oinrka. maszyny do 
szycia używane, dobre, obrazy i różne rze­
szy, fortepian krótki czarny z powodu zwi­
nięcia handlu zupełnie wysprzedaje tanio
Kraków, Gołębia 10 h tr& l katolicki

Ify stiru yp róba  5
Infcrmacyjn „Dźwignia11 kosztuje n»v trzy 
miesiące t.-lko 1 8. 40 h. Adres Redakcyr. 
„Dźwigni11 Lwó”  ifi1 1

Wyciąg ten który 
jest całkiem zgęsz- 
czonym rozezynsm 
e t e r y c z n o-olęjko- 
wyrh balsamiczno- 
*y wicznycli substan-

  oyj świerka nadaje
się do letnich wzmacniających uśmierzają­
cych dolegliwości, kąpieli wannowych i po­
lać aja go lekane usinie od przeszło 20 lat 
dla risisaf 1 dorosłych. Na jedną kąpiel 80 hal 

Główny skład :

J U L I U S Z  B I T T N E R
k. u. k  Hoflieferant, Apotheker in 

Reichenau (N. Óst.).
Żądać należy wyraźnie Bltt- 
nera wyrobów z Reichenau 

(N. Ost.) gdy z istnieją liczne 

naśladowania.

z o F ir f  BięsifTDecKfl.
Osw ięaoi.

Zgubiono
metrykę i dwa świadectwa służbowe na imię 
Magdaleny z Baranów l.icfeoniowej w przej- 
śein przez nlicę Karmelicką dnia 24 sfyczni - 
b. r. Łaskawy znalazca zechce się zgłosić 

do Aiiministracyi „Głosu Narodu1-

Ostrzeżenie!
Ostrzegamy nabyciem .u im ?

i m  
$

P o le c am y  g o rą -; ’̂
jS i

co w sz y s tk im , i| | 

którzy  m a ją  z a -|  

m ia r  jechać d o i  

A M E R Y K I  l u b i  

K A N A D Y  a b y |  

u d a li się z p e ł­

li em  zau fan iem !
'*-awZ3K-xZia,'J'~—

ty lk o  w p ro s t  do !

" b iu r a

P O D K Ó Ź Y

BIESUDECIIEJ1
miiR-eiKii

które nie ma 

żadnych agen-j 

tó w , an i naga 

niaezy.

Świetny interes
do sprzedani* zar^z katolikowi. ;Plę- 
kny duży ' d o m  drewniany pokrytr 
hla-fcą, stajnia, etudoła, piwnica I b 
mórg gruntu, połu-joae w środku du­
żej b gatej wsi, w pobliża drugiej 
takiej namej wsi. W tyoi d mu mie­
ści eię sklep różnych towarów, ma­
sarnia i aonceeyonowany wyszynk 
wszystkich trunków, którą to koa- 
cesyą roożoa bedzie przenieść Ba o- 
sobą godną zaufania, rróoz pow y*^  
wymienionego interesu, mieści W 
a mu tym także skład nawozów 
sztuignych i t . p. Ł ^ k a w e  zgłoase- 
n l« przyjmuje Stanisław Wnęk w  
Pstrego woj p. Czudec. L sty uprasza 

się nadawać tylko za recepisem.
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10.800 koron nagrody dla pozbawionych zarostu i łysych t
brody  i włosy wywołuje rzeczywiście w 8 - 1 *  dniach «  
prawdziwy duński Ba sam , N '^KAH“. Star y i młi>dzi \ 
panowie i D »n io  na porost brody, brwi i włosów uży- “ 
wają j-dynie tylko balsamu „NOKAH11, gdyż dowiedzio- 
dzionem j ź e  Balssm „Nokah1 jest jedynym środ­
kiem nowoczesnej w iedzy, który' po 8— 14 dniowym uży­
ciu d zb ław ten  sp- sćb na cebulki włosów, że te natych­
miast zaczynają rosną Za nieszkodliwość gwarantuje s ;ę.
Jołeli nie je s t  p raw da  płacimy go tow k ą  10 000  K
każdemu pozbawionemu z» ostu, łysemu, lub mają»emu 
rzadki zarost, a który przez 7 tygodni używał Ba,isama 

„NOKAH-1.
Obj. Jesteśmy jedyną światową finną, która jest w sta­
nie tak gwarantować. Liczne listy i polecenia naukowe K 
lekarzy. Ostrzega się przed naśladownictwem. k
..Co do moich prób Pańskim imlsamtm „Nokah1, dono- Ir 
szę Panu, że jesiem z uici zupełnie zadowolonym. Po­
czątkowo patrzałem na bals m ten z niedowierzaniem; 
jednak doświadczenie inaczej mnie pouczyło. Już po kil- b
ku dniach był skutek widocznym, a po czterech tygod- .
niacb osiągi.ałem wspaniały was Skutek był ten wię­
kszy tż ja  przed używaniem balsamu „NO hAH 11 mając f'
lat 27, nie posiad-łem żadnego zarosm. Z  wdzięcznością 

wszędzie polecam Pańska firmę i kreśle się z poważaniem H. Hjort —  „Tzergade11. -
Każdej Pani zalecam prawdziwy duński balsam „Nokah11 jako przyjemny i ssuteezny śr»dek na porost własów. Już od dłuż- '
siego czasu cierpiałam na silne wypadan e włosów tak, że wie e miejsc łysyih było widocznych. Od czasu jednak jak zaczą
łam przez 4 tygodnie nżywsć balsamu „Nokah1, włosy zaczęły mi róść i rt.ły  się grubemi, gęstemi i pięknemi.

C. Holm. Gotbergade 12. ^

1 iiak*<’t „ N n it s b 1' ci.orn i1'.} A 10 K., R. 6 K . i 55 hal. porto . —  O p a k o w a n ie  d y -k r e tb e  za  p rzek azem  ^
lub ;y  r»ii<7.ką (nu żn* irtzn -r* '-..yłacati Ettaezkami pocztowymil. —  Pruśr.ę aureuuwać:

Hospiłals Lsborator^um,Gopenhagen 31.457 Postbox97 (Dania) 11
Kor- ai. kzrtki opłacać 10 hal Li«tv 25 haf. ™l

Rocznie przejrło 10 milionów Koron wydajemy na świece stearynowe wyrobi. ^AriP^NICZNEOC

K R A < Ó W S i< A

K i ®  "
W t m M j i  N KKP. MIT 'K R Ą J W ®  19

Ś M IE C ^ W G }

aprawnlon.-

Fabryka wód miner, szłucz, i spec. leczniczych
pen firmą

st Rzaca I Chniurshl
m Krakanlis im. Sertrasly t  4.

wyrabia pod kontrolą komlsyl Przemysłowej Tow. Łekarmklego krak. polecona |
pr*e* toż Towarzystwo

nudy mineralne sitnczne
odpowiadające (Kładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, GlosshffibSersklej, SaifersKlej, Vichy, Homburg, Klssłngen,
j tn.itleż apeoyairse lecznicze Jak: litową, bromową, jodowa, żelazistą. kwaśną oras 

wody Ttitteralna z przepisn proŁ Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w  apte-
jaah i droguaryaoh. — Oennik? na żądacie darmo. I

prof. Popiołku czwarty zeszyt opuści* 
w tych doi ach prasę. Zawiera dokcń 
czenie rozdziału o szlachcie Śląsk 
Rozpoczęto w nim nowy, nader zajm 
jący rozdział o powstaniu i urządzc... 
miast śląskich. Zeszyt jest bogato i, 
lustro wany i zaopatrzony w mapę r 
stwa Cieszyńskiego nauczyciela K» 
tusiaka. — Nabywać można po c 
1 K. w biurze Wzajemnej Pomocy P9 

: w Cieszynie (dom Narodowy), w kr 
i garniach Gebethnera w Krakowie, A 
i tenberga we Lwowie, Bielewicza w 7 
' wcu, K.ubaczki i Langa w Białej, SK 

i Feitzingera w Cieszynie.

. i? '

Nakładem  w yd aw n ic tw a  „G łosu Narodu* Sp. z ogr. odpow . Redaktor odpow iedzia lny Jan Matyasik. —  Drukarnia „G łosu Narodu*.


